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Cena pojedynczego egzempiarza! 


Na dworcach voza Lwowem 300.099 W! 
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SZCZEPIENIE OSPY W AFRYCE 
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Rydna ta wskazuje, że nie tylko nasi milusińscy nie lubią 
Biecine murzyniątko afrykańskie zalewa się rzew- 


ktora“. szczępiązego ospę. 
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„pana do- 


netni łzami. gdy ten biały, brodaty pañ, tak niemiłosiernie nakłuwa nożykiem 


ranię. Matka tuli do siebic rozkrzyczane maleństwo, 
testu, musi na razkaz władz poddać swejs 


myślnej torturze „białych ludzi“. 
=———£ FENNESZ 


ale mimo cichogo pro- 
najulcochańsze dzieciątko wy- 


Mści się brak stanowczości. 


ZUCHWAŁY NAPAD BANDY SGWIECKIEJ NA NASZĄ GRANICĘ 


SMUTNEM ŚWIADECTWEM CHAQCSU, 


PANUJĄCEGO NA KRE- 


SACH W DZIEDZINIE ZABEZPIECZENIA LUDNOŚCI — GRANICE 


NASZE NIE MOGĄ BYĆ GRZĄDKĄ, 


TRATGWANĄ /BEZKARNIE 


PRZEZ LADA HOŁOTĘ, — OCZYŚCIĆ STAJNIĘ AUGJASZA, 


Lwów. 24. maja. 
Mści sie na polityce naszej nie- 
ustannie brak stanowczości, Rozzu- 
chwala on wrogów, a w następstwie 
wywołuje zajścia, które rzucają 
dziwne światło na obronność i bez- 
pieczeństwo kresów polskich. 

_ Świeżo dała znać znów o sobie 
Litwa kowieńska. — Ten _ lilipuci 
twór państwowy obdarzony niepo- 
dłegtoścą w owei fazio regułowa- 
nia spraw "europeiskich, gdy szlo 
o to, by uczynić zadość ILloydowi 
George'owi i Polskę okolić jak naj- 
większą liczba nieprzyjaciół, Że „na 
Lirwę kowiefńską można było liczyć 


jako na nieprzejednaną wszystkie- 
go co polskie antagonistkę 
świądczyły aż nazbyt dowodnie 
priora — jej oddanie się w służbę 
niemiecką it przejęcie niemieckich 
metod, a potem znowu pokumanie 
się z bołszewią, której też pachoł- 
kiem gorliwym jest ona dotąd. 
Wprawdzie pp. Cziczerin, Trocki 
e tutti quanti, nie hacząc na traktat 
ryski, sani bezpośrednio wszelkie- 
mi sposobami starają się Polsce Z4- 
truwać życie; cóż jednak szkodzić 
im może, iż jeszcze pozatem wyTe- 
cza się tu i ówdzie swymi knechta- 
mi, zaprzęgając do roboty Litwę? 


: padami od strony Kowna 


jena tu wątpiiwoś, że zachwal- 
stwo szałisów głównie z Moskwy 
czerpie podnietę i środki materialne 
że pomiędzy bezczelnemi prowoka- 
cjami sowietów a rozbójmiczemi na- 
istnieje 
iuqctim, Tak zresztą, czy owak, na- 
pady te częstością i wzrastającymi 
rozmiarami, oraz zupełną jak dotąd 
bezkarnością, sprawiają wrążenie, 
jakby granice Rzpiteł aad wschodu, 
podobnie jak to było u schyłku w. 
XVIIL., stały otworem — tak, iż kto 
żyw, może w nie wpadać, rabować, 
zabijać — i włos nie spadnie mu za 
to z złowy! 
Bo te oficjalne wytykania Litwie 


jej niegodziwości za pomocą depesz, 


te zażalenia do Ligi Narodów, któ- 
ra tyle dla tej sprawy okazuje za- 
interesowania, co ten, czy Ów z nas 
dla śniegu zeszłorocznego — tego 
przecież niepodobna uważać za wy- 
starczającą samoobronę! 

Rumieniec wstydu występuje Po- 
lakoxvi na twarz, gdy czyta, że mo- 


"żliwem było, by nadgraniczne mia- 


steczko Krzywicze zostało formalnie 
złupione przez bandy(?) litewskie. 
Kładziemy przy tym wyrazie znak 
pytania, gdyż rzekome „bandy nie 
mialy wprawdzie umundurowania. 
lecz mialy rynsztunek i amunicję, 
jak regułarne woisko i wszystko 
wskazuje na to. że rząd kowieński 
o ich wyprawie doskonale był po- 
informowany. Wkroczenie szauli- 
sów odkyło się bez żadnych prze- 
szkód. Walka wrzała już na ułlicack 
miasteczka, gdy nadciągnął „z da]- 
szych posterunków” oddział policii 


konnej, który łupieżców — wziął 
do niewoli? Nie! Przepędził za: gra- 
nice? 


A teraz Planuje Się Znowu „po. 
bożna wycieczka” kilkadziesięcioty- 
siecznej tudności kowieńskiej do 
Wilna w dni Zielonych Świątek, Tiu 
karabinami ta wycieczka roznorzą- 
dzać będzie niewiadomo i niewia- 
domo ieszcze dokładnie. czy zmwowi 
ściągać dopiero będzie trzeba od- 
działy policji granicznej „Z dalszych 
posterunków”, Sdy uż „pałnicy” 
mwrdować 1 plorWować zacząą W 
Wite.. 

Ale podobno rząd poszedł nako- 
niec po rozum do głowy.. Jakże 


OTÓW ri 
Krwawe awantury anarchistyczne w Bo 


ulzi. 
deaur. 


GI PS daiowy — sztukziorski — eia- 


bastrowy (na dogodnych warunkach) 


TABEUSZ CZEKOŃSKI 


Biuro handiowe dia orrzedaż 
MATERJAŁÓW BOPOWLAWYCH 3 
we Lwoọowiz; «l, Wałowa ìl. 
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Rydz-Śmigły ma otrzymać specjal. 
„Ne pełaomocałctwa dla ochrony bez. 
pieczeństwa granic... Czy tylko do- 
puszczą do tego ci, którzy w takiej 
sytuacji nie maja nic lepszego do 
roboty, jak wytaczać kwestje o- 
alweny,. mniejszości narodowych, 
których część pewna jawnie t skry- 
cie bierze udział we wszystkich na 
całość ji bezpieczeństwo Parstwa 
zamachach! 

A jednak za ich zgoda, czy R 
niej problem bezpieczeństwa granic 
wschodnich, wstydliwie dotąd wy- 
miiany przez sfery rządzące, kon- 
sekweulnie zaniedbany i zachwa- 
szczony — musi nakoniec doczekać 
się pełnego załatwienia w sposób 
godny Państwa, które chce być nie- 
podległem i ma wszełkie po temu 
warunki Nie wystarczy samo wy- 
znaczenie gen. Rydz-Śmigłemu roli 
Mohorta. Pierwsza rzecz oczywi- 
Ście obsadzić granicę tak, by szpilki 
przez mią nie można było prze- 
pchać. Ale i to nie wiele pomoże, 
jeśli pod bokiem obwarowanej gra- 
nicy, będziemy: tolerowali całe gnia 
zda zbójeckłie wysłanników z za 
owej granicy i jeśli owe gniazda 
swobodnie bedą mogły kultywować 
zbrodniczą swa działalność. 

Ktokolwiek otarł się o Kresy 
wschodrie, wyniósł o administracji 
tamtejszej jak najgorsze wyobraże- 
nie. Opinia publiczna zgodnie przed- 
stawia stosunki kresowe jako 
wprost urągające wszelkim poje- 
ciom praworządności. | nie może 
być inaczej, jeśli na posterunkach 
państwowych spotyka się tam nie- 
rzadko ludzi notorycznie znanych z 
wrogiego usposobienia dla Państwa, 
mohikanów Carskiegu rządu. pafa- 
jących nienayiiścią do |olski i jeśli 
traite Się talulejsze urzędy, jako 
karną kolonię urzędników wybrako- 
wanych xdzieindziej, «dy przeci- 


późno, jak późno! Podobno gen. ! wnie najtęzsze siły urzędnicze i paj- 


su. 2 


PP a A 
czystszu charaktery powinny by 
stać iam na straży, krzewiac część 
da Państwa za pomocą cetowel 
energji, absolutnej sprawiediiwośa 
i prawości osobistei. 

Przeczyścić jak najęruntowniei 
t najrychłej ową stojite Augiasza, 
zaprowadzić wzorową  administra- 
cję, a żelaznym wałem wojska us- 
nąć nareszcie możność wałęsania 
się tam i z powrotem emisariuszom 
Kowna i Moskwy — oto, czego do- 
maga się imonstrualny stan dzisiej- 
szy stosunków kresowych. Jest 
wprost nie do pojecia, że stan taki 
mógł sie utrzymać dotąd. a byłoby 
wielkiem  niebezpieczeństwem dla 
Państwa i zbrodnią nie de darowa- 
nia, gdyby trwać miał nadal. 

— um 
+REWIZJA POLSKO-FRANC. TRAK- 
TATU HANDLOWEGO. 

(Telcfonem od naszego koresp.) 

Warszawa 22. maja (X). Dnia 
27. b. m. odbędzie się w Min prze- 
mysłu i handlu konferencja w spra- 
wie rewizji polsko - francuskiego 
traktatu handlowego. 


FAŁSZYWE POGŁOSKI. 
(Telefonem od naszego koresp.). 

warszawa 22. maja. 'X) Pól- 
urzędowo komunikują, że pogłoski 
jakoby rząd zamierzał cofugć swo- 
‘je dawne zobowiązania przyjęte 
„wobec robotn ków  górnośtąskich 
'co do wypłacania robotnikom zwol- 
nionym z pracy pewnej Sumy pie- 
niężnej w foraiie odprawy są cal- 
kowicie fałszywe. 
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POŻAR W FABRYCE „WULKAN“ 
W WARSZAWIE. 
(Telefonen od naszego koresp.) 

Warszawa, 22. maja. (X) Dzisiaj 
o godz. 2.30 w nocy zauważono na 
Pradze ogień na tctytorjun fabryki 
wyrobów. „metalowych i cmaljowa- 
nych''wąf;pąawskiego Towarzystwa 
„Wulkan“. Równocześnie w okolicy 
kościoła Św. Floriana potawiła się 
olbrzymia łuna, Pożar był odrazu 
tak oibrzymi, że przerażeni mierze 
kcy domów położonych w pobli- 
żu fabryki zbudzemi ze snu alarmem 
rzucili się do usuwania rzeczy i do 
opuszczenia mieszkań. W parę chwi 
po alarmie z ulicy powstało istne 
obozowisko ludzi, obawiających stę 
pożaru. Na ratunek pośpieszyły 4 
oddziały straży pożarnej. Okazało 
się, że pożar wybuchł "w trzech 
różnych miejscach fabryki, wskutek 
czego istnieje prawdopodobieństwo 
podpalenia. Tłum gromadzący sit 
był tak wielki, że policja Kkonnh 
z trudem go usuwała. Ognisko po- 
żaru rozszerzało się z przerażającą 
'szybkością. do czego przyczynił się 
znacznie PO wiatr, 


Podatek maj majątkowy. 


Lwów, 23. maja. 
to skarbowa we Lwowie ko- 
munikuje, że z początkiem czerwica 
br. rozpocznie się doręczanie zawia- 
domieńń o wysokości pierwszsj raty 
podatku majątkowego, przypadają- 
cej do zaplaty w terminie od 10. 

czerwca do 10. lipca br. 

Doręczemia będą uskułeczniane 
do rąk płatników względnie ich do- 
mowników lub osób zarządzają- 
cych majątkiem albo przedsiębior- 
Stwem płatników, Jeżeli osoba obe- 
wiązana do odbioru, odmówi przy- 
ięcia gawiadomienia, to pozostawie: 
nie zawiadomienia na miejscu dore- 
czenia, przy adnotowamiu tej oko- 
lczności na pokwitowaniu będzie 

ważne z jego doręczeniem, 


Dziś zbiera się Rada Amtasadorów. 
Może przecież wpłynie ona na Litwę. 


Paryż 22. (Tel G P.) Dziś zbierze sę na s W konferen- 
ca ambasadorów. W związku z tem pisze „Maiin“ 
oraz wobec niez'omnej woli 
szanowania dla uchwały Ligi Narsdów z 3 lutego 1923, 
sę ob:wiać godnych pożałowania wydarzeń? 
zakłó ić spokój tych obszarów. 


jakie cbjawia Li wa, 


Wilno 
klóreby 


ożna 
oważnie 


P.lsce, 
mogły 


polncare | Mieram 


NA RAZIE CZEKAJĄ w PARYŻU 


Paryż, 22. maja, (Tel, G. P.) Pra- 
sa lewioowa podkreśla, że Herriot 
i Painleve podczas wczorajszej kon- 
ierencjj w Pałacu Ekzejskim nie 
przyjęłi na Siebie żachnych zobowią- 
zań, mogących ograniczyć swobodę 
działania obu zwycięskich marti. 
które wobec tego we wszystkich 
Bprawach politycznych będą Hziała- 
ły zupełnie niezależme. 

Herriot oświadczył  dziegnika- 
rzem, że praznąłby Skonsolidować 
blok lewicy į jako szef rządu oprzeć 
się wyłącznałe na tym bloku, 


kemal pasza 


Konstantynopol, 22 maja. (Tel. G. 
P). Dzienniki donoszą, że Auglja 
skłonna jest wyrzec się Sulejmanii, 
natomiast chce zatrzymać Mossuli. 
Anglia gotowa jest podobna przyz- 
nać Turcji pożyczkę oraz inne ułat- 
wienia*a 'nitandwicie: zbliżenie turcc- 


,10 POLICJANT 


Bordeaux, maja. (Tel. G. P3 
Wobec wydania przez władze mie} 
scowe zakazu urządzenia odczytu 
anarchistycznego, który miała wy- 
głosić Germaine Berton na ulicach 
miasta, powstały zamieszki. AreSz- 


JEJ 


EET 


Bóh:ka 22 maa. W Wołosz- 
czyźnię powiecie bobrackim nastąpił 
z gadkowy wybuch. Wśród ludności 
clbrzymia pan ka. W ziemi potwt- 
rzyły się liczne szczeliny, przez 


SOWIEFY OTRZYMAJĄ POŻY- 
CZKĘ — JEŚLI ZAPŁACĄ DŁUGI. 
Londyn. 22 maja. (Tel. G. P.) - 
Przedstawiciele pewnej grupy finan- 
sowcj oświadczyli gotowuść iilzielu- 


CZEKOLADA 


4808 


ambasadorów — pisze dalej „Matin“ 
wencję dyplomatyczną sprzymierzonych za kosieczną. 


a to | z Herriotein, 


a nieche: zrezygnować z Massil. 


MIMO, ŻE ANGLJA OBIECUJE NAJROZMAIJTSZE KONCESJE, 


Awantury anarchistyczne W Bordeaux 


Gagadlkowy wybuch w Bóbrce. ` 


(Telcionem od nasz. korespondenta). 


„URSUS S.A. 


ńiedośc zniónej doïreci 
WSZĘDZIE DO NAĐ: CIA! 


Lwów, dnia 44. maja lych 


: Wobec podniecenia» 
Polski nakazania po- 
przyznającej 


Konferencja 
— uzna niezawcdnie szybką intzi- 


tertenią z. Hemiettm 


NA DECYZJĘ SOCJALISTÓW. 


nawet w tym wypadku, gdyby 30- 
glaliści nie weszli do gabinetu. Her- 
riot zakomumnikuje stronuictwu socja- 
listycznemu swói Program, aby mo- 
zło ono z calą Świadomością po- 
wziąć uchwałę co do poparcia gabi- 
notu Herriota. 

Paryż, 22. mača. (Tel. „G. P5) 
Według doniesienia dzienników — 
Poincare odbędzie dziś rano narady 
z Merriotem, dotyczące sytuacă 
nolitvcznej. Briand przybywa dziś 
do Paryża i odbędzie konferencis 


ko-bülgarskie ? uczynić propozycje 
w sprawie koleji bazdadzkiej. Stano- 
wisko Angiįii odbiega jednak znacz- 
nie od tureckiego. Przewodniczący 
delegacji tuteckięj zażadał, aby An- 
glia ustąpiła z wilajętu Mossulskicgo. 


i 
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ÓW RANNYCH. 


towano około 40 osób, w tei licz. 
bie Germaine Berton, za napaść na 
policje i nieprawne noszenie brom. 
Podczas zamieszek 10 policjantów 
zostało ranionych, 


któ e wydobywa się para i pył. 
(Wysłaliśmy specjalnego ko espon- 
denta celem zbadaria sprawy na 
miejscu. — Przyp. Re). 


nia pożyczki Rosji sowieckiej w ra- 
zie gdvhy na konferencji angielsko- 
sowieckiej osiągnięto żadawalniają- 
cy kompromis w sprawie dlugów ro- 


sy iskich 
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Ni. IVa 


Pas. Taraszkiewicz DNZECZY. 


ALE CZY POROZUMIAŁ SIĘ 
Z P. ROGULĄ? 
(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 22. maja. (X) Poseł 
sejmowy Taraszkiewicz, b. prezes 
parlamentarnego klubu białoruskie- 
go, ośwładczył dzisiaj dziennika” 
rzomi scjnowym. że pozłoska, jako- 
by wileński klub białoruski mial 
wysłać jakiekolwiek pismo do Pain- 
levego w Paryżu. dziękując mu za 
podpisanie znanej odezwy o rzeko-, 
mym terrorze polskim i podającem 
dałsze fakta terroru, jest niezgodna 
z prawdą, 

Poseł Taraszkiewicz twierdzi 
rówmocześnie, że nieprawdą jet 
również jakoby parlamentarny kiub 
białoruski pismo podobne wysyłał. 
Z drugici strony zapewniają nas, że 
obecny prezes klubu parlamentar- 
nago 4 białoruskiego. poseł Rogula 

iskotnie pismo tego rodzaju wysto- 
al i do Paryża wysłał, 


Polsko-rumuńska konfe- 
rencia kolej. we Lwowie, 


(s) Jak nas infornuią, rozpoczy- 
mająca się 26. bm. we Lwowie mie- 
szana połsko-rum. konferencja kole- 
jowa skłachać się będzie z przedsta- 
wicieęli zarzadu kolei rumuńskich. 
delegatów M. K. Ż. oraz zaintereso- 
wanych dyrekcii polskich. Przed 
miotem obrad będą zarówno pra- 
wy dotyczące nawiązamia bezpo- 
średniej komumikacii między Polska 


a Rumunią przez wprowadzenie 
bezpośrednich taryf osobowych 1 


towarowych, oraz przez uragulowa- 
nie spogobu przewozu i przyśpie- 
szenie odprawy celnej na granicy. 

Jak słychać, nia być w tym 
celu znacznym koszten rozbudowa- 
ny dworzec kolejowy w ŚniatYnie- 


Załuczui, F 
Proces, który trwał pół 
wieki. 


TOCZYŁ SIĘ ON MIĘDZY SKARBEM 
FRANCUSKIM A MAfŻONKA NAPO- 
LEONA HI. 


Paryż, w maju. 

Od czasu upadku cesarstwa fran- 
cuskicgo toczył śię między republiką 
a b. cesarzową pitcts. który teraz dv- 
piero został ukończony. rządnótem 
procesu yła likwida.ja pozostałości! 
lsty cywiinćj. 

D. 12. stycznia r. 1899 zapadł wy- 
rok sądowy, na mocy którego rząd 
francuski miał wypłacić b. cesarzowej 
<18ru(U fr. i wyca. jej cenną porcela- 
nę craz mektóte gobelity z b pałaców 
uegarskich  Przećmioty ie zostały wy- 
dane. laa p'enięczy cesarzowa Euge- 
nja me otrzymała, albowiem Izba depu- 
towanycu mie chciała uchwalić niezbęd- 
nege na ten ce, kredytu; dług ten pań. 
stwa francuskiego wzrastał zatóm. skut- 
kiem duczama prooettów składanych. 

B. ceSatzowu zmarla w Madrycie d 
Il. czerwca r. 1920. a całe ki menis 
przeszło, meca 'esuuuZutu, na własność 
ks. Marii Kłotyfav, mlodsze) córki ks. 
Napzuleona, z wylątkicm lku leratów 
tx „wte cele, a między nimi 106.100 fr. 

nm odbuaówę katcóry w Reims. , 

Francuskie miutkterstwo skarbu nae 
"żyła na sptrdkobierców cesarzowej 
t ogli fr. podatki, wóbtc czego KE 
Napolcon. w inioniu radzłny su ałaj 
uczukł się całewo dziedzictwa. wyraz 
wsży Życzenie atrzytnańta jedynie sza” 
mi Nanciegta h 1 zegara krółowe 
Har tensji. 


Skiądki. 


Ciliary, złożone w redakcji „(ame- 
ty Porannej't Dia wdowy po starością 
p. M. P. z Drohobycza 5 złot. 
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Przymierze rum.-japońs kie 
przeciw Sowietom? 


BUŁGARIA I WĘGRY ODRZUCI. 
ŁY PROPOZYCJĘ RUMUNII. — 
NATOMIAST JAPONJA ZGODZI. 
ŁA SIĘ. 
(Korespondencja własna „Gaz. P.“) 
Pogranicze pol.-sow. 22, maja. 

Z Moskwy donoszą: Rząd so- 
wiecki został poinformowany przez 
swych przedstawicieli o nowych 
zabiegach Rumunji dla pozyskania 
dalszych sprzymierzeńców w ewen 
tualnej wojnie z Sowietami. 

Wedle tych wiadomośc. Rumii- 
nja doznała rzekomo zawedu ze 
strovy Jugoslawii,  Czecaostowacji 
i in. państw, * na których pomoc 
przedtem liczyła, zwróciła się ohe- 
cnie z propozycją zawarcia sojuszu 
antysowieckiego do Bułgarji i We- 
gier. Nam. 

Rząd bułgarski — mimo swych 
antysowieckich intencyj, miał od- 
rzucić tę ofertę, oświadczając, że 
nie chcę zakłócać pokoju tem bar. 
dziej, iż wystąpienie Bułgarji może 
spowodować napad na nią ze stro- 
ny Grecji i Jugosławii. 

Co się tyczy Węgier, to leade- 
rzy wpływowej partji Koszuta rów- 
nież wypowiedzieli się przeciwko 
układowi z Rumunją, wskazując na 
to, iż obecity stan armii węgierskiej 
nie może jej zagwarantować zwy- 
cięstwa w walce z Rosia sowiecką. 

W rezultacie tych pertraktacji 
rząd węgierski miał odrzucić propo- 
zycię KRumurji, która w ostatniej 
chwili wyraziła gotowość rewi- 
zji (?) granic Transylwanji na rzecz 
Węgier, w razie udzielenia pomocy 
przeciw Sowietom. 

Natomiast lepsze widoki ma rząd 
rumuński w uzyskaniu pomocy ja- 
Ponii. Uwzględniając .ostatnie za- 
ostrzenie się stosunków iapofńsko- 
sowieckich, Rumunja wystosowała 
ofertę du Tokio o utworzenie wspól 
nego frontu przeciw -sowieckiego 
Rząd japoński zasadniczo przyjął tą 
propozycię, główne podstawy kon- 
wencji już zostały opracowane, a 
sfinalizowanie układu ma już w naj. 
bliższych dniach nastąpić. W tym 
celu w Bukareszcie obecnie bawi 
lapońska misja wojskowa z gen. 
Waga na czele, która zaopatrzona 
iest w specjalne pełnomocnictwa 
rządu japońskiego. 

Dzienniki sowieckie dodają je- 
szcze, że Bratianu — jak oŚwiad- 
czył na ostatniem posiędzeniu rady 
ministrów rumuńskich — postanowii 
osobiście wyiiechać na konferencię 
Malej Ententy w Pradze celem po- 
nownego omówienia z Beneszem 
sprawy pomocy Czechosłowacji 
przeciw Sowietom. 

Równocześnie — w związku z 
nową koncentracją wojsk sowiec- 
kich na granicy rumnńskiej — o 
czem doniosłem przed kilku dmiami 
w „Gaz. Por.* — rząd rumuński 
wydać miał — według informacji 
sowieckich — zarządzenia dotyczą. 
ce nowej dyslokacji wojsk na od- 
cinku hessarabskim. 


——— 
O ZNIŻKĘ PŁAC GÓRNICZYCH. 
(Telefonem od nasz. korespondenta). 
, Warszawa 22. maja. (X) W dniu 
jutrzejszym odbędzie się w Min. 
orzemysłu i handlu konferencja 
wstępna w sprawie zniżki płac 
górniczych na Górnym Śląsku. 
- szefom 
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-  , «Lwów, 23. maja. 
m.) Wczoraj o godz. 7-mej rano 
mjalt, jak wiadomo. termin zakre- 
ślony przez prezydiimn miasta dla 
zgłoszemia się z powrotem do służ- 
by strajkujących pracowmików miej. 
skich zakładów użyteczności publ. 
W Elektrowni miejskiej 
wezwanie magistratu pozostało bez 
skutku, 
gdyż prócz kilkunastu osobników, 
służba tramwajowa, oraz techniczyja 
nie wróciłą do pracy. 
Niemniej zarząd M, K, E., dzięki 
wielkiej liczbie wolontariuszy ze 
sfer technickich, zdołał rozszerzyć 
podięty We Środę ruch tramiwaiowy. 
Na linii LD. kursowało 9 wozów, 
z tych 7 na przestrzeni ed dworca 
głównego do kawiarni Wiedeńskiej, 
zaś dwa aż do końca finii na Łycza- 
komie. Nadto 7 wozów KD, kurso- 
walo na fwzestrzegi dworca złów= 
nego do pacu Gołuchowskich, 


L Lwów, 23 maia. 
(W) Grupa ukraińskich autono- 
mistów-iederalistów, złożona z po- 
słów A. Wasyńczuka i ĮI. Pasternaka 
— tudzież senatorów A. Karpińskie- 
go i S, Lubarskiego złożyła prezy- 
diuin ukraińskiego klubu sejmowego 
następującą deklarację: 
„Z żalem musimy stwierdzić, że 
w ostatnich miesiącach dziaialności, 
ukr. klub posclski nie wykazuje w 
pracach swych politycznych konic- 
cznej konsekwencji. 

Akcie przedsiębrane przez klub 
na terenie parlamentarnym mają cha 
rakter bezplanowy. Jest to tembar- 
dziej godne pożałowania, że szerokie 
rzeszę wyborców domagają się za- 
sadniczej zmiany postępowania klu- 
bu. Zmiany te inożna osiągnąć tylko 
po dokładnem zaznajomieniu się z 
całokształtem spraw politycznych u- 
kraińskich i przedstawieniu Sejtno- 
wi zasadniczych postulatów społe- 
czeństwa ukraińskiego w formie go- 
towych projektów ustaw, 

Wierni przekoraniom swoim uwa 
żamy za konieczne wysunięcie na 
pierwszy plan prac klubu sprawy Or- 
ganizacji naszego życia naródowe- 
go pod hasłem najściślejszego związ 
ku reprezentacji parlamentarnej z na 
rodem. 

Nie rozporządzając własnym apa- 
ratem państwowym i pozbawieni od- 
powiedniej organizacji a biorąc pod 
uwagę. że t. zw. „wyśwka polityka”, 
prowadzona jest wyłącznie na tere- 
nie międzynarodowym, obecnie nle- 
dostępnym dla nas — przychodzimy 
do Przekonania, że przedcwszyst 


„Gdy kobiety radza 


Drama! w 8 aktach podług głośnej 
Sztuki Scribe go „Szsiauka wody“ 


66 | W głów nej roli: 


Mary Caristians 
i 
Brana Berarii 
480} 


Sytuacia straikowa. 


STRAJKUJĄCY NIE WRÓCILI DO PRACY, — WCZORAJ URUCHO- 

MIONO JUŻ DWIE LINIE TRAMWAJOWE. — W GAZOWNI I WO- 

DOCIĄGACH SYTUACJA BEZ ZMIANY. — ODEZWY 
MIASTA. 


NA MURACH 


K. E. informują, w ciągu dnia wpły- 
wało wiele zgłoszeń na posady przy 
tramwajach, tak że za kiłka dni mo- 
że zostać podiętv normalny ruch na 
wszystkich torach, 

WI innych zakładach miejskich, 
obiętych strajkiem, to jest w gazow- 
ni i zakładzie wodociagowym sy- 
tuacją w dniu wczorajszym mie ułe- 
gła zmianie. 

Jak z tego widać 

obie strony wojujące me ustępują 

ze Swego stanowiska, 

o czem Świadczą nadto afisze roz- 
lepione na murach miasta. Strajku- 
jący w odezwie zwróconej do mie- 
szkańców miasta uzasadniają powo- 
dy, które skłoniły ich do postawie- 
nia kwestii na ostrzu noża, przy- 
czem obwimiają prezydium, iż nie 
dotrzymuje przyjętych wobec pra- 
cowników! zobowiązań. 

Miasto ponawia ze swcj strony 
wezwanie do pracowników, aby 


Jak nas z inspektoratu ruchu M. | powrócili do pracy, 


Czego domagają się Ukraińcy. 


Deklaracja posłów i senatorów ukra*ńskich. 


kiem organizacja naszego życia na- 
rodowego musi stać się w chwili o- 
becnej pierwszym punktem zasadni- 
czym w naszej pracy politycznej w 
Sejmie i Senacie. Życie państwowe 
Polski, z którą jesteśmy związani 
węzłami stwcrzonemi przez traktat 
ryski wysuwa siłą faktu na powierz- 
chnię życia całą liste zagadnień zna- 
czenia pierwszorzędnego dl naro- 
dowcj gospodarki państwowej. I cho- 
ciażby bezwzględnie i zasadniczo 
negowało się to zjawisko polityczne: 
to jcdnak życie silniejsze od wszel- 
kiej negacji będzie się ciagle wysu- 
wać na plan pierwszy. W uwzględ- 
nieniu też z tego powodu uważamy 
dziś za konieczne zaakcentować iak 
najsilniej następujące zasadnicze 
kwestje sprawy: 

1) Sprawę projektu autonomii kra 
ju na zasadzie iederacii. 

2) Powołanie do życia i to natych 
miast komisji specialnei do spraw 
samorządu i administracji. Komisja 
ta wypracuje zasadnicze tezy, mają- 
ce się stać podstawami naszego sa- 
morządu. Zaimie się ona także spra- 
wą finansów komunalnych ; przela- 
nia na samorządy pewnych czynno- 
ści administracyjnych. 

3) Należy wypracować projekt re 
formy agrarnej na zasadzie hasła: 
„Ziemia dla ludności miejscowej — 
ani jednego cala osadnikom!* 

4) Nie możemy leż pominąć spa- 
wy izb kandiowoprzemysłowych, o- 
partych na zasadzie wyborów, w 
której to sprawie interesy naszego 
społeczeństwa równięż winny być 
uwzględniane, "VE 


Ji. W 


Sfarszgzna sejmowa 
radzi. 


ECHA MÓW PREZYDENTA RZE- 
CZYPOSPOLITEJ. — BŁĄD NALE- 
ŻY NAPRAWIĆ. INTERPELACJE 
OBNIŻAJĄCE GODNOŚĆ SEJMU. 
— O PRZYDZIAŁ MIEJSC W SEJ- 
MIE DLA GRUPY P. BRYŁA. 


(Telefonem od nasz. korespondencja) 


Warszawa, 22 maja. (X). W gabi- 
necie marszałkowskim odbyło się 
dziś posiedzenie sejm. konwentu se- 
niorów, w którem wziął udział pre- 
mjer Grabski. Na samym początki 
posiedzenia posel Tiugutt (Wyzw.) 
wystąpił przeciwko temu, iż prezy- 
dent Rzeczypospołiłej wypowiada 
swe publiczne przemówienia i oś- 
wiadczenia bez porozumienia się Z 
rządem. 8 

Premjer Grabski oświadczy! na 
to, że w istocie z chwiłą objęcia 
przez niego stanowiska prezesa Ra- 
dy Ministrów nastąpiło pewue roz- 
łużuienie w dotychczasowej prakty- 
ce współdziałania rządu z prezyden 
tem Rzpltej przy ustalaniu treści 
mów prezydenta. Obecnie jednak 
premjer Grabski porozumiał się w 
powyższej sprawie z prezydentem 
Rzpltej i wszelkie pubiłczne oświad 
czenia Prezydema uzgodnione będ? 
z prezesem Rady Ministrów. 

Konwent przeszedł następnie do 
omawiania sprawy interpelacji i 
wniosków poselskich. stojących po- 
niżej godności Sejmu, co do których 
art. 25 regulaminu sejmowego zez- 
wala marszałkowi na niedobuszcze' 
nie do ich odczytywania. Sprawy tei 
ostatecznie nle rozstrzygnięto i po- 
stanowiono skierować ją do kktbów 
poselskich. 

Konwent przeszedł następnie do 
omawiania sprawy przydziału miejsc 
dła grupy PZL. posła Bryła. Do po- 
rozumienia nie doszło. wobec czego 
sprawę odroczono do jutra. 

aaa 


POPRAWA SYTUACJI NA G. 
ŚLĄSKU. 


(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa. 22. maja. (X). Ż 
Górnego Ślą:ka nadeszły wiado. 
mości, że sytuacja w iamtejszym 
przemyśle hazdłowym o ile chodzi 
o zby. węgla znacznie się popra 
wia a to w związku z długotrwa 
łym strajkiem górników węglowych 
w Niemczech. 


5) Jako dalszy postulat podnosi- 
my kwestje opracowania projektów 
organizacji szkolnictwa, organizacji 
sądownictwa i organizacji admin!= 
stracji samorządowej. 

6) Za postulat wagi pierwszorzę- 
dnej, którego spełnienie traktujemy 
jako rzecz niezbędną uważamy opta 
cowanie projektu stworzenia narodo 
wych jednostek wojskowych. Doma- 
gamy się następnie, aby na mohe- 
tach kursujących na ziemiach na- 
szych obok napisów polskich wid- 
niały także napisy w języku ukrajń. 
skim. 

7) Za niemożliwe wreszcie uwa- 
żamy pominięcie uregulowania sprą- 
wy mającej wagę pierwszorzędną w 
naszem życiu narodowem, a będące, 
dzisiaj bezwzględnie akiualną. 

Tak się przedstawiują główne po- 
stulaty autonomistów ukraińskich — 
postułaty, co do których ma się o- 
świadczyć w najbliższym już czasie 
ukraiński klub sejmowy. 

: . 
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Z DNIA. 
mask 
' CO MYŚLI O NASZEM MIEŚCIE 
AZJATA? 
(Wywiad z Chińczykiem.) 
(B) Od kilku dni snują się po 
ulicach miasta Chińczycy. Niscy, 


brzydzy. w ruchach mają coś z ła- 
sicy. Ruchlrwemi, czarnęmi oczka- 
mi bystro patrzą po ulicach i miesz. 
kańcach naszego miasta. Każdy 
dzwięa dobrze wypchaną  walizę. 
Licho wie, co ich naprawdę przy- 
niosło, ale pobyt swój u nas tłuma- 
czą Sprzedażą drobnych wyrebów 
chińskich: fajeczek, cygarniczek itd. 

Jeden z takich skośjiookich jego- 
mościów, schwyciwsży mój ukrad- 
kowy, niedyskretny wzrok — zbliża 
się do mnie, 

Myślałem, że rozsrożony żółtak 
rzuci mi w twarz zabójcę wyzwa- 
nie na pojedynek, tyraczasem Chiń- 
czyk zwraca się do mniej z najsłod- 


szą minką? 

— Monsieur, parlez-vous fran- 
çais? 

— Tak — odpowiadam. 

— Może pan coś kupi! — miżdży 
się przybysz i roztwiera pękatą 
walizę, 


Wybrałem kościaną cygarnicz- 
ke Chińczyk zamkną! swóś skiep 
przenośny 1 chciał już czmychnąć, 
ale mnie wzięła nagie ochota tro- 
chę z nim porozmawiać. 

— Jak sig panu podoba Lwów?— 

rzuciłem stereotypowo. 
i — Bardzo-0-0! — odpowiedział 
skwapliwie. 

— Co panu najwięcej podobało 
stę? 

— To, co mi naibardziej przy- 
pemina moją ojczyznę. A Lwów 
pod tym względem jest wprost... 
nadzwyczajny. Czuję się tu czasem 
tak dobrze, jak gdybym  zaga- 
dał naismmaczniejszą potrawkę ze 
szczura! 

Tu żółtakk młasną! rozkosznie 
językiem, a oczy jego przybrały 
wyraz błogiego wniebowzięcła. 

Byłem szczerze zdumiony. Co 
Lwów zawiera chińskiego? Popro- 
silem Chińczyka a wyjaśnienie. 

— O, tak rychłobym nie skofi+ 
czył. Ot, np. czarujący kurz, lata- 
jący obłokami po głównych "tficach. 
Albo kamienice azjatycko brudne 
i obdrapane. Albo mnóstwo wszę- 


RUBOŁF BRINGER, 


Woda. 


(przekład z francuskiego K. R.) 


Czy zriacie miasteczko Roc-en- 
Plame? leży ono między Orange i 
Montelimar, — na równinie, tak ab- 
sołutnej równinie, że najmiejszy pa- 
górek musiałby tam robić wrażenie 
conajmniej Mont Błanc. Ludzie tam 
Isa pracowici, dziewczęta ładne, kli- 
mat zdrowy. 

Jednem słowem — istny raj na 
"ziemi, gdyby nie brakowało — wo- 
dy ! 

Bo faktycznie w Roc-en-Plame 
niema zupełnie wody. 

Jest wprawdzie koło miasta rze- 
czka, — nawet dość szeroka, — jest 
wspaniały most kamienny na niej, — 
ale niestety w rzece tej niema już od 
łat ani kropelki wody! — I pomy- 
śleć, że na dobitek nie dalcj lak ja- 
kłeś trzy kilometry od miasta płynie 
Rodan, taka wspaniała, ści zd 


MAŁOPOLSKI ZAKŁAD ODZIEŻY 


jako instytucja użyteczności publicznej, uważa za swój obowiązek 
w obecnych krytycznych czasach przyjść z au Judr páci 


przy zaocpatrywaniu sie w materjaty odzieżowe i 
T. Kupującym za gotówkę udziela 


wszysikim P, 


w tym celu 


wg” 15. OPUSTU we 


od obecnych najniżej kalkulowanych cen konkurencyjnych. 


WE LWOWIE 


ul. Szpitalna I. 1 (Dom Towar.) 
u! Jagiellońcka 20 (lokal parter.) 


Meisa sprzedaży: w TARNOPOLU: ul. Gołuchowskiego |. 1. 


Magazyny otwarte od godz. 9-tej rano do godz. 7-mej wietzorzm. 


CO MÓWI NEMO: 


Dożywotni dyrektor teatru. 


Próż-o pytacie z pijanym hałasem, 
Robiąc na szpaltach prasy tyle wiatru, 
Kto dyrektorem zostanie teatru 

I z jakim scena popłynie kompasem? 


Próżno opinia mylne wieści szerzy, 

* kandydatów znalazł by się baniak. 
Chlamtacz to przecież magistracki cwaniak 
I „los tyjatru na sercu mu leży“. 


Więc nie chcąc abv „duchi“ 


źli i psotni 


Nowego miastu dali kandydata, 
Na złość krytykom i opinji Świata 
Zawarł z Czarnowskim kontrakt dożywotni, 


Oto cudowne rozwiązanie węzła: 
Żyć w jednym światku wśród jednego stadła, 


Nic to, że sceni z 


Czarnowskim upadła, 


Nic to, że sztuka w marażmie ugrzęzła, 


Za to order w kilka pierś mu zdobi 

Za to lest pierwszym beniaminkiem w gminie. 
A zresztą jeśli dziesięć łat upłynie 

Może Czarnowski także się wyrobi. 


Nemo. 


dzie odpadków i łupin. Albo wreSz- 
cie ten niezwyksy  spakój, po 
wszystkich miastach pędzą niby 
bąki z hukiem i brzdękiem ordy- 
natne tramwaje, a u was ciągle 
jeszcze błogość pierwotnej, niena- 
ruszomej kulturą pogody. 

Z dużą przykre:ścią rozprószy* 
łem złudzenia Chińczyka co do 
tramwajów. 


na rzeka! I coby to szkodziło, gdy- 
by Rodan był sobie skręcił parę ki- 
lometrów w bok i przepływał sobie 
przez sam środek miasta Roc-en-Pla 
ine! ? 

Niestety — Rodan nie chciał skrę 
pij — i biedni mieszkańcy sławetne- 
go miasta co roku giną z pragnienia! 

Prawda, — wina tam nie brak. 
I to wina doskonałego. Ale nie sa- 
mem winen: żyje człowiek; — woda 
jest jednak czasem ulezbędna, 
choćby tylko dla otrzeź wienia. 

Wykopano niegdyś kanał, które- 
go początek sięgał Rodanu, a koniec 
gubił się gdzieś w dalekich wzgó- 
rząch. Tem też odróżniał om się od 
rzek, które biorąc początek w górach 
wpadają do Rodanu. Może też i z te- 
go powodu w kanale tym nigdy nie 
było wody, — bo czego po drodze 
nie wypilo gorące południowe słoń- 
ce, — to zniknęło, pochłonięte przez 
piasek. 

Próbowano wiercić studnie, oczy- 
wiście. Dowiercomo do trzydziestu 
metrów głębokości, znałeziono prze- 
różne rudy mineralne. sole, — jed- 


— 


niema tylko 


— - Tramwajów 
chwilowo. 

— A to duża szkoda! Lwów, 
stale ich pozbawiony, byłby jeszcze 
sympatycznieiszy! zakończył 
żółtak z ubolewaniem. 

Arcyświeiny Magistrat maszego 
miasta powinien wziąć pod rozwa» 
sę pobożne Życzenie tego Chiń- 
czyka. 


nem słowem: wszystko — prócz 
wody ! 

Doprowadzona do ostateczności 
Rada miejska zdecydowała się wkoń 


cu na wielką rzecz, 


W odległości jakich 15 kilomie- 
trów od Roc-en-Plame znajdowało 
się zalestone wzgórze, gdzie woda 
była w takiej obfitości, że wystar- 
czyło laską wywiercić dziurę w zic- 
mi, by otrzymać prawdziwą studnię 
arteryiską. Tę wodę musi się spro- 
wadzić do miasta — za wszelką 
cenę! 


W ciągu krótkiego czasu ujęto 
źródła w zbiorniki, założońo rury, 
wybudowano w mieście wspaniałe 
wodotryski. I naturaluic zorganizo- 
wano wspaniałe przyjęcie z okazii 
uruchomienia tych wodociągów. 

Muzyka, deputacje, dziewike w 
bieli, straż ogniowa, kHku psłów i 
senatorów. Znalazł się nawet, — ni- 
by przypadkiem — któryś z „Nie- 
śmiertelnych“, — jedem slowem 
— coś bajkowego! 

Cała ludność miasteczka zebrała 


I położenie wysłużonych 


Pracownicy państwowi 
w obranie swoich praw. 


Lwów. 22. maja. 

Ubiegłei niedzieli odbył się ttu- 
miy więc niższych funke. państw. 
przy współudziale delegatów ze 
wszystkich miast wschodniej Malo- 
polski i przedstawicieli władz miej- 
scowych. Z zaproszonych ośmiu por 
słów, przybył jedynie pos. Mączyń- 
ski, zaś pos. Reich usprawiedhwił 
swą nieobecność. 

Po wyborze prezydium wiecu 
w osobach pp. Zimera z Tarnopola, 
Skupińskiego ze Stryja. lłowskicgo 
ze Lwowa, sekretarzował p. Bed- 


Wysłuchano referatu p. Mizzały, 
oraz rzemówiemia pos. Mączyfń- 
skiego, poczem uchwalono m. i. 
następująca rezolucije: 

Zebrani na wiecu w dniu 18. ma- 
ja br. niżsi funke. państwowi uchwa- 
laią domagać się: 

Wypiaty do poborów dodatku 
micszkaniowego do wysokości sta” 
wek ustalonych dotychczas przez 
Urząd nainu za miesiące ubiegłe, 
a w przyszłości do wysokości star 
wek przewidzianych w nowej usta- 
wie o ochronie lokatorów, 

W miarę zmniejszania dodatku 
regulacyjnego wyznaczać mmożna 
w myśl ducha ustawy uposażenio- 
wej w ten sposób, aby płacą nal- 
niższej grupy nie była zmniejszona. 
Dostarczenie ubrań służbowych 
na 'rek 1924, zgodnie z ustawą o u- 
posażeniu dła wszystkich stałych 
niższych pracowników państwo- 
wych. 

Rewizji dotychczas przeprowa- 
dzonci redukcji, oraz przeniesień w 
sta spoczynku frunykc. państw, mo- 
gących spełniać nada! swe obowią- 
zki kez niepotrzebnego pobierania 
emerytur, których przeniesiono w 
stan spoczynku wbrew wyraznemu 
rozporządzeniu rządu, jedynie ze 
względów osobistych. 

Rychłego uregulowania emerytur 
prowizji z uwagi na rozpaczliwe 
pracownie 
ków państwowych i ich rodzin. 


Dr. Władysław PODSÓŃSKI 


ordynuje w bieżacym Sszonie 


w LUBIENIU WIELKIM 


zdrój siarczany. 4764 


się na Rynku, obok głównego, naj- 
wiekszego wodotrysku, przedstawia- 
jaccgo nimfę, trzymającą w ręce po- 
chyloną urnę. 

Na dany znak zagrzmiała fanfara. 
dzieci odśpicwały odpowiednią kan: 
tatę, a sam pan burmistrz pierwszy 
odkrecił własnoręcznie kurek... 

Myślicie może, że woda się mit 
pokazała? — I owszem, — pogłynę- 
ła siinym strumieniem, napełniając 
wkrótce cały basen. 

Co za uciecha nieopisana ! 

W tym dniu pamiętnym wino pô- 
szło w kąt: każdy chciał się do syta 
delektować ową wodą, przeczystą 
zinmą, a tak miłą w smaku! 

Ale — niestety, wieczorem wszy- 
scy bez wyjątku się pochorował ! 

Zapomniano mianowicie wodę tę 
poddać rozbiorowi chemicznemu. I 
obecnie dopicro okazało ste, że dzia- 
ła ona silnie przeczyszczająco ! 


-p 


"Nr. 7073 
Paryskie „okropności“ 
teatralne. 


(Od naszego korespondenta) 


Paryż, w maju. 

(S. H.) Grand Guignol, ten tea- 
trzyk założony swęgo czasu przez 
grupę cyganerii literacko-artystycz- 
nej, która zdopyła sobie niesłychane 
powodzenie, grając na stępiałych ner 
wach mieszczuchów paryskich, za- 
pomocą najckropniejszych,  krwa- 
wych i grobowych senzacji — zmię- 
nji obecnie swój wygląd zewnętrzny 
jak i dobór sztuk. Dawniej był to 
niepozorny, ubogi teatrzyk. przypo- 
"minający tancbudę lub ujeżdżalnię, 
zato wystawiali tam swe rzeczywi- 
ście dobre utwory  pierwszorzędni 
aktorzy, z których niejeden zdobył 
sobie później miejsce w najpoważ- 
"niejszych teatrach. 

Obecnie „Grand Guignol“ zmienił 
(Się na elegancki teatrzyk bulwaro- 
wy, pełen złoceń, wytwornych obić 
'i draperji, zato sztuki w nim wysta- 
wiane są tylko słabeni odbiciem te- 
'go, co niegdyś zapewniło Grand Gui- 
'gnolowi — rozgłos europeisk. 

OQOkropność jest nadał specjaluo- 
ścią teatrzyku. Repertuar wciąż mu- 
(Si działać na nerwy publiki i dostar- 
czać im niesłychanie silnych emocji. 
To też stale włada tu duch Edgara 
Ailana Poe, tego twórcy niesamowi- 
tej grozy w literaturze. 

Np. ostatnia wystawiona tu sztu 
ka p. de Lorde i Henryka Bauche 
osnuta jest na temacie znanej noweli 
Poego „Historja pana Waldemara”, 
mówiącej o wskrzeszeniu umarłego 
zapomocą mesmeryzmu. -— Sztuka 
wspomnianej spółki nosi obiecują 
cy tytuł: 


„Żyjąca trumna“: 

Pewien stary profesor leczy Śniier 
telnie chorego ną serce młodzieńca, 
nie. wiedząc, że ten iest kochankiem 
iezo młodej żony. Całe to towarzy- 
stwo znajmuje się żywo spirytyz- 
mem. Profesor, dowiedziawszy się 
przypadkowo o zdradzie żony, ©0b- 
myśla straszną zemstę z pomocą mie 
djum hipnotyznie chorego w chwili, 
gdy ten bliski jest Śmierci i na „uś- 
pionym nieboszczyku” chce 

dokonać wiwisekcji dla celów 

naukow ych. 

Sceny te, pelne niesamowitej gro- 
ty kończy tajemnicza „biała ręka 
śmierci“, która wyłania się z za ko- 
tary, chwyta za gardło profesora du- 
ši go i rzuca na ziemię obok ofiary. 

Treść tej sztuki jest niejako prób- 
+ a zwykłego pro- 
gamu „Grand Guinnolu" zewnętrz- 
nym wyrazicicłem treści przedsta- 
więń są niesłychamic jaskrawe afi- 
sze, pełne malowanych okropności, 
(krwi, sztyletów, bomb itp. 

+ Nerwy Paryżan w ciągu szeregu 
lat ostatnich jednak przyzwyczaiły 
się nieco do grozy, to też autorzy. 
chcący wymyśleć coś niesłychanie 
"mawego i niesłychanie wstrząsają- 
c©tzo, mimowołi uciekają się do daw- 
nych wzorów, jak np. w „Żyjącei 
trumnie. 

mije 
„UŁASKAWIENIE” SKAZAŃCÓW KI- 

JÓWSKICH. 

Mceskwa, 21. maja, (Tel, G. P.) Ska- 

zany w procesie kijowskim na karę 

| zamieniono kare na 10-letnie 
cłężkie wiezięric, lmym zmniejszono 
karc do Polowy. 


Baiwiększjm dziennikiem stalicg jegi 


-„Eth0 Warszawskie“. 


„GAZETA PÓRANNA" Lwów, dnia 24. maja 1924. 


Budujmy ll-gi Dom Techników! 


opelnijmy obowiązek wobee przyszłości narotlu! 


P. Karol Grodki, naczelny dyrektor 
czcj we Lwowie, ul. Senatorska 6. 


Spółki Akcyjnej Wydawni- 


w odpowiedzi na zaproszenie p. 


Jerzego Konarskiego, naczemego redaktora ..Gazety Lwowskiej“ i „Ga- 
zety Porannei* zakupił 2 udziały H. Domu Techników i zaprasza rów- 


nocześnie p. dr, Jerzego Klappa, dyr.Spólxi 
Lwowie, ul. Senatorska 6. į p. dr. 


Akcyjmej Wydawniczej we 
Jeżowskiego, prokurenta Baqrku Dy- 


skogtowego we Lwowie do zakupienia dalszych udziałów: i jednania ze 
. 


swej strony nuziałowców, 


P, mec. dr. Leonard Kapuściński w odpowiedzi 


na zaproszenie 


naczelnego redaktora „Gazety Lwowskiej” i „Gazety Porannei* p. Je- 
rzego Konarskiego zakupił 2 udziały IJ. Domu Techników i zaprasza jed- 


nocześnie p, Krzysztofowicza, dyr. 


Banku Dyskontowego wc Lwewie 


ip. Zarugiewicza, dyr. Banku Dyskont. we Lwowie do zakupienia dal- 
szych udziałów i jednania ze swej strony udziałowców. 
Zaznaczamy, że cena I udziału wynosi 50 zł., płatnych w miesię- 


cznych ratach po 5 złotych. 


Zgłoszenia przyjmuje i publikuje nazwiska ofiarodawców Redak- 


cja „Gazety Porannej". 


Kronika kołomyjska, 


(Od naszezo 


Uhadecja w Koiomyń. Zebranie 
członków świeżo zawiązanego 
Stronnictwa  chrześcijańsko - demo- 
kratyczinego odbyło się tu ubiegłej 
niedziek, Z rezolucji uchwalonych 
na zebramiu, najważniejsza dla mia- 
sta jest rezolucja, dormagająaca się 
od rządu otwarcia ma nowo już od 
1. września br. szkoły zanyodowej 
handlowej, garncarskiej (keramicz* 
nei) i szewskiej w Kołomyji oraz 
otwarcia sąkoły dia przemysłu 
ikackiego w Kosowie. Na zebranie, 
urządzone w sali „Gwiazdy“ i (po- 
łączone ze sprawozdaniem  posei- 
skiem posła Mianowskiego z Kra: 
kowa, daawolony był wstęp wy» 
łącznie dla członków i wprowa- 
dzonych przez nich osób. Te mało 
demokratyczne cechy zebrania nie 
podobały Się nawet narodowo-de- 
mokratycznej „Gazecie Kołomyj- 
skiej“. e 

Czy stworzenie jeszcze jednego 
stronnictwa tu na kresach, gdzie 
już i tak jesteśmy rozprószeni, bylo 


korespondenta.) 


istotnie potrzebne, — pozostawia» 
my ocenie panów z Chadccj. do 
których nawiascni mówiąc, przym- 
kneły rozinatte żywioły, zmienaja- 
ce przekonania polityczne, jak rę- 
kawiczki. 

Budowa elektrowni miejskiej zo- 
stała już ostatecznie postanowioma, 
a kosztorys i plan budowy są tuż 
opracowane. Miasto ma zaciągnąć 
na cel powyżsry pożyiczkęe w kwo 
cic 3.000 dolarów. Budowę uchwae 
lono oddać jednej z firm kwowskich, 

Chlihorobi na Pókuciw rozwijają 
dość żywą działalność. Qmegdaj 
urządzili w Koomyt(i powiatowy 
zjazd delegatów. na którym zda- 
wano sprawę z dzfałalności spól- 
dzielni „Narodna Spiłka', zdobywa. 
iaccj sobie coraz więcej członków. 
Wybrano. powiatowy zarząd parti 
chliborobskiej (Narodna Parija‘) 
w następującym składzie: M. Qi- 
chowy. R. Bahriczuk. i. Marusyk, 
W. Andruszko, I. Pihulak, H. Kowe 
basiuk i inni 


„chorzy z urojenia“ mogą też 
2 urojenia umrzeć. 


ZGON KONDUKTORA W „ZAMROŻONYM* 


WAGONIE. WODA 


z-e 


WYTOCZONA ZAMIAST KRWI. — CHOLERA W WIĘZIENIU. 


Londyn, w maiu. 


(f) Pisma tutejsze omawiaią kilka 
ciekawych wypadków, w których 
imaginacja odegrała ważną rolę, 
prowadząc w niejednyn) wypadku 
do Śmierci danego osobnika. 

Nr. pewien konduktor pociągu 
syberyjskiego zastał przypadkowo 
zamkniety w chłodni, znajdującej 
się w każdym pociągu tejże kolei: 
Gdy po wielu godzinach utworzono 
chłodnię, znaieziono  zesztywniałe 
zwłoki nieszczęśiiwego, <tóry u- 
marł — z imaginacjię, gdyż. jak się 
okazało, temperatura w chłodzi 
skutkiem wadliwego funkcjonowa- 
nia aparatu ochladzającego, była 
zupełnie łagodna, Konduktor po- 
niósł więc Śmierć widocznie skut- 
kiem przerażenia, iakiego  dozmał, 
nmicmajac, że jest skazany na za- 
iwożenie żywcem. Przed Śmiercią 


| zdołał jeszoze kawałkiem kredy 
napisać ma Ścianie wagonu: „Umię- 
ram z zimna, bądźcie zdrowi!" 

Przed kilku laty pewien lakarz 
angicldki skazanemu na śmierć 
złarodniarzawi wmówi, że strace- 
nie nastąpi przez wytoczenie krw1 
z tętnicy szyjnej. Skazańca polo- 
żono na stole i lekko ukłóto. szpiłką, 
podczas gdy tymczasem do podsta- 
wionego naczyyria powoli Ściekała... 
zwyczajna woda. Dełikwent jednak 
tak się przejał domniemanem n- 
pirwzczaniem swój krwi, że po kilku 
minutach skonal, 

Znów mnogo więźma umieszczo- 
no w celi, którcj mieszkaniec zmar! 
na cholerę azjatycka. Nowy lokator 
czuł się w njej całkiem dobrze. bo 
me nie wiedział o losie poprzedni 
ka. Drugi natomiast, ikbórego umiec- 
szczopo w celi zupełnie higienicz- 
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NADESŁANE. 


EE na ë o 
Ofiara redukcji. 

BYŁA NAUCZYCIELKA, zreduko- 
wana z powodu bratu ucończonych 
siudjów i z powodu wątłego zdro- 
wia znajduja się w SKRAJNE! RĘ- 
DŻY i prosi o datki na obuwie i 
odzież, gdyż nia mając się w co 
ubrać nie moźe naw t poszukiwać 
posad;. — Przyjęłaby za ęcie lżej- 
sze i nle wymagające specja nych 
kwalifikacji. — Datki i zgłoszenia 
przyjmuje Administrac a Gzzety Po- 
rannej, Fodwale 3, „Dla byłe na- 
uczyc alki“, 


nej, powiedziano jednak, że to cela 
chołeryka, talk się przejął domnie- 
manem niebezpieczeństwem, że za» 
chorował wśród symptomów, zbli» 
żonych do cholery, 


TEATR WIELKI: 
Piątek 23. maja: St Przybyszew 
ski, odczyt pis „Czarna Magjąa a Cza+ 
iownice", 


TEATR MĄŁY: 
Piątek, 23 maja: o g. 7.30 „Myśł”, 


TEATR NOWOŚCI. 
Piatek, 23 maja: o g. 7.30 „Madi”. 
s 
Teatr „BAGATELA“. Od soboty 17. 
maja br. Prolog, J. Stawski, Ziotecki. H. 
Felińiska, M. Mirski, ? Sherwood 7. 
„srka narzeczonej”, farsa. 
x 


* Biuro Koucertowe M. Tuerka: Pig 
tek 23 maja: St. Przybyszewski odczyt 
p. t: „Czarna magja a czarownice". 


G 


ełda lwowska. 


Lwów, 22,' maja. 

Przy nieco większym popycie 
kursa akcii poprawiły się cokolwiek. 
Z papierów na przedglełdzie poszu- 
kiwano Bruggera, Gazy, Jaworzno, 
Radziwiłła, — Podaż naogół dośta- 
teczna. Obroty liczniejsze, jak na 
ostatriem zebraniu. W akciach ku 
towanych transakcji więcej, — Za 
interesowanie dla Tespów, Clodo 
rowskichi, Browarów, Parowozów. 
Z akci bankowych - kupowamo B. 
Przemysłowy, Z. Kredyt. i Hipo 
ieczay. Kiika transakcii IPokredem * 
Kursa walut utrzyjnane.  Zapotrze” 
howanie średnie. Tendencia nieted- 
nolita. Usposobicnie lekko ożywione 


TRANSAKCJE W AKCJACH. 

Hipoteczny 0.85. 0.84, 0.83; Po. 
kred 0.19; Przemysłowy 0.46, 0.47, 
0.45, 0.49, 0.50. 0.48. 0.50; Z. B. K. 
0.16, 0.20, 0.22; Browary 8.25, 8.44, 
8.05, 8.15; Chodorów 5.40, 5.50, 5.75, 
5.60, 5.65; Chybie 8; Cegielski 0.78, 
0.70; Górka 18; Ćmielów 0.85, 0.86, 
0.83; Lokomotywy 0.50, 0.45; Oikos 
3.50. 3.40, 3.35; Parowozy 0.45, 
0.4434, 0.46, 0.44: Pezet 0.20: Nafta 
0.42, 0.39, 0.44; P. T. B. 0.1214, 0.12; 
Rakszawa 3, 3-10; Siersza g. 6, 5.754 
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15.90; Tepege 2.30; Tespy 6.17. 6.18, 
„6.10, 6.16, 6.15, 6.13. 


TRANSAKCJE W AKCJACH NIEKO. 
TOWANYCH. 

Azot 0.25, 0.24, 0.26, Bank Zis- 
"mia (100) 0.09, 0.07, (500) 0.04, 
Brugger 0.55, 0.60, 0.65, 0. 64, Elektr, 
n. Sanem 0.25, Gazy 4.35, 4.40, 4.50, 
4.55, Gazy zachodnie 15.25, 16, 16.50, 
17, Gazolina 1.10, 1.20, 1.30, 1.25, 
Gazociągi 0.17, Jaworzno (100) 20.50, 
(25) 22, 22.25, 22.50, 23, (dr.) 25,25.25, 
25.50, Lesienice 2.25, Radziwiił 1.50, 
1.25, 1.20, 1.15, 1.10, Rolidustria 0.70, 
Szkło w Kr. 1.05, Węgłówki 0.03 i 
pół, 0.03 i jedna czwarta, 


Giełda zbożowa. 
` Lwów, 22. maja, 
Przy zupełnym braku popytu, 
'mimo wielkiei podaży, brak trans- 
akcji. Tendencja utrzymana, uspo- 
sobienie bez ochoty. 


Giełda gdańska. 


Gdańsk, 22. maka 
Warszawa,  1K0.10—110.65, Złoty 
11097—11153, Nowy Jork 25, Londyn 
32.67—32.83. Szwajkaria 101.40—1010, 
Holandja 214,46—215,14 (AW.) 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, 22. maja, 
"(Notowania końcowe.) 

Złoty 109.00, N. Jork 5.65, Londyn 
24.65, Paryż 31.45, Wiedeń 0.007932, 
Praga 16.50. Włochy 25.05, Belgia 
26.80, Flołandja 211.25, Bukareszt 2.70, 
'Berlin 0.133, Belgrad 7.07 (AW.) 


Obroty pozagiełdowe 


Lwów, 22. maja. 

Wczoraj tecelencja chwiejna, lekko 
znłżkowa. Obrót średni. 

Dolary amer. 9.390—9.400 tys, kan. 
8.850—8.900 tys, kor. czeskie 270— 
272 tys; leje 46.000-—46.500, franki fr. 
360—580-, tys, franki szw. 1.650—1.680 
tys. funty szterl. 40—41 m. 

Ztato: 20-kor. 39—40 m., 20-irank. 
37—38 m., 20-nark. 46—4678 m, 10-rb. 
48—49 m. 

Srebro: kor. austr. 650—660 tvs., 
Ekor., 3.403—3.500 tys„ ilor.  1.700— 
,1.750 tys.. ruble 2.860—3 m. kapiejki 
za rubla 1.200—1.300 tys, 


Lwów, 22 maja. 


(ip.) Stanisław Przybyszewski we 
Lwowie. Po długiej przerwie nawie- 
dza znów miasto nasze autor Złote- 
go Runa, — Homo Sapiens i tych 
wszystkich imnych tak licznych dzieł 
literackich i dramatycznych, z któ- 
rych każde wstrząsało potężnym 
dreszczem mowej rewelacji umysły 
inteligentnej publiczności,  Niezapo- 
mniane jeszcze są w pamięci współ- 
czesnych te walki o Przybyszew- 
skiego, te krucjaty za nim i przeci- 
wko niemu, które powtarzają się za- 
wsze ilekroć wielka potężna indywi- 
dualność wybłyśnie potężnym swo- 
istym blaskiem wśród mdłej szarzy- 
zny starych szablonów, ilekroć duch 
rewolucjonista porywa ospały ogół 
swoją mocarną myślą na szlaki, wio- 
dące w Nieznane, w Podświadome. 
Tematem odczytu, jaki znakomity 
autor wygłosi w dniu dzisiejszym w 
sali Tow. muzycznego p. t.: 
Magia a czarownica* będą te zagad- 
nienia i tajniki wiedzy okultystycz- 
nej których badaniu poświęcił Pizy- 
byszewski długie lata swego życia. 
o których mówić i które przenikać u- 


„mie tak przedziwnie, jak niki mois ` 


„Czarna « 


„GAZELA PORANNA” 


Lwów, dma 24. imaja 1924. 


Do Paryża czy do Krzachawie... 


IZA MOTYCZYŃSKA OPUŚCIŁA IUŻ MURY WIĘZIENNE, 


— OBE- 


CNIE ROZMYŚLA DOKĄD SIĘ PRENIEŚĆ NA STAŁY POBYT, z 


POD UWAGĘ BIERZE 2 MIEJSCO *OŚCI: 


PARYŻ LUB — BRZU- 


CHOWICE! 


(l) Bohaterka głośnej afery ben- 
zylwwej lza Motyczyńska, skazana 
ha 10 miesięcy ciężkiego więzienia 
z wliczeniem aresztu Śledczego, po 
odbyciu kary, ti. odsiedzeniu 1 imie- 
siąca opuściła przedwczoraj mury 
więzienne i skierowana została do 
policji celem odstawienia do miej- 
sca przynależności. 


Sprawa napszór prosta poczęła 
stę na nowo komplikować, ponie- 
waż w Żaden sposób policja nie mo- 
że ustalić autentycznego miejsca 
przynależności Motyczyńskiej, Inda- 
gowana zeznała ona. że urodziła sie 
w Paryżu — bliższych jednak szcze- 
gółów podać nie chce. Dalej podajc. 
że ojciec iej przeniósł sic następute 
do Podgórza koło Krakowa i tam 
wychowywała się. 


l Motyczyńska jest bardzo rozgo- 


ryczona wynikiem całej afery, twier 
dząc w dalszym ciągu, iż jest nie- 


„inny w Polsce. To też zainteresowa- 
nie we Lwowie odczytem dzisiej- 
szym jest ogromne. 

(ip.) Bezkrólewie u konfraterr 
strzeleckiej. Strzelnica (przygotowu- 
je się do ważnego i dorocznego 
święta. Dnia 8. czerwca mastąpi dc- 
tronizacja obecnego króla kurko- 
wego, którym jest w tym roku p. 
Włodzimirski, Rano diia tego poraz 
ostatni przestąpi król kurkowy w 
otoczeniu członków Tow. strzelec- 
kiego w swoim majestacie królew- 
’ skim ptogi stnzęłnicy, a ukazatnie się 
jego powita wystrzał z możdzieży. 
Potem odbędzie się solenne nabo- 
żeńistwo w kościele OO. Framcisż- 
kanów, po którem król kurkowy o- 
głosi swą abdytkację i złoży swoje 
insygnia do skarbca. Strzelanie 
królewskie potrwa cały tydzień, a 
w dzień Bożego Ciała mastąpi ob- 
wołanie nowego króla kurkowego. 

Pobory czerwcuwę emerytów nie- 
zmniejszone. Lwowska Izba skarbowa! 
oznajmia, że emeryci, tudzież wdowy, 

których zaopatrzenia nio sa 
przelachoewane w myśl nowej ustawy 
emcrytalnej, otrzymają za miesiąc 
(czerwiec zaopatrzenia (4 ezmniejszotie: 
t. } w wysokości raty pensyjnej za 
maj b. r. 

(s) Posiedzenie  dyrekcyjnej Rady 
kolejowej, Wo wtorek 27. bm. adbę- 
dzie się w, Prezydium dywckcji kalei 
państwowej we Lwowie posiedzenie dy- 
rekcyjnej Rady kołeężowej. Dyrekcja ko- 
lejawa złoży sprawozżdarńe z załatwie- 
ma wuiosków i uchwał poprzednich 
posiedzeń.  Referenci poszczególnych 
działów służby, a to drogowego, me- 
chanicznegs, ruchu i handlowego zda- 
dzą sprawę ze swojego zakresu dzia- 
łania. Zgłoszone przez członków Rady 
kałejowej liczna wnioskt odnoszą Sie 
zarówno do spraw ruchu kolejowego i 
trakcji, jak i de spraw przewozo-tary- 
fowych oraz obrotu handlowego. 
Wycleczkę krajoznawczą do 
Winnik celem zwpedzemia fabryki ty- 
toniu i oglądania z okien wagonu prek- 
nej „Łyczakowskiej Szwiajcarj”, urzą- 
dza Stow. „QGwiazda* dla członków i 
szerszego groną osób w, poniedziałek 
26. bm. Wyjazd z dworca „Lyczaków* 
o g. 13.40, powrót o 19.33. Zgłoszenia 
uczestników wycieczki przyjmuje się w 
sobotz 24 o g, 7—8 wieczór i najpóź- 
wej w mierzieję o g. 11—12 w polu- 
dnie w kancjark „Gwiazdy”, przy ul. 
Franciszkańskiej 7. 

Dalsze ułatwienia dla emerytów ko- 
iejowych Ccarainyi Związek emery- 
tów kolej. we Lwowie donosi, że wszel- 
kie wyjaśaicajia w sprawic ogłoszonc- 


& mma Doka kaoi wa Laose 


i sieroty, 


wima i że w najbliższym czasie po- 
stara się o rehabilitację. 


Już czwarty dzień Motyczyrńska 
pozostaje w aresztach policyjnych. 
Ciągle okazuje zdenerwowanie, ple- 
cie niestworzone rzeczy i ogółem 
czym wrażenie osoby nienormalnej. 
Wczoraj dostała ataku nierwoweśo, 
którego wynikiem była otbrzyinia 
awantura wywołana w celi tak, że 
służba w aresztach musiała ją zwią- 
zać szyutami. Po kilku godzinach 
dopiero Motyczyńska uspokoiła sic. 
Jutro majsrawdopodobniei zostame 
ona odstawiona do Podgórza. 

Życzeniem jej jest dostać się albo 
do Brzuchowic ałbo do Paryża. 
gdyż ~- jak twierdzi — w BA 
ma kręwuych i znajomych, a 
Brzuchowic mogłaby wkrótce po- 
wrócić i zaopiekować się swojom 
dzieokiemu 


prząrachowania! emerytur ma zapade 
costamewień ustawy emeryt. z it. gru- 
dnia 1923. udziela imteresowanym oso- 
bom w biurze swojem przy ulicy Pa 
sickóch 5 w godzinach urzędowych ad 
9-—13; gigo emeryci kolejowi, wado- 
wy i sisroty, bez względu na to czy 
są członkami Związku, czy nie, UE 
vadiąć bezpłatnie formularze podań 
przeptianych załączników, które CHR, 
¿wiązek własnym kosztem sporządził. 
4 powyższego udogodnienia inogą ko- 
rzysiać Koła i Związki emeryt. kolej, 
Qaraź wszyscy inni emeryci kolej. mie- 
sakający ua prowmcji w obrębie s 
tckcji lwowski sj. Dla uproszczenia 
wiyaga manipulaci . Ceg., ży. 
izyis rówileż gdutowę i przepiso- 
»o udowumontzowauc podania i kousyg- 
iując je w partie, przedkłada dotyczą- 
samu ruferentow. w Dyrekcji da dab 
¿ugo Urzędowiama, wskutuk Czego u- 
rzędnicy uwyrekcyjni zyskują ua czasie 
; mogą ten wydamiej oddać SIĘ ŻNIUe 
umiej pracy przerachowania kika tysię- 
uy emerytur. 

(h) Jedno uderzenie pioruna — kii- 
sadziosiąt miliardów. We środę po pał. 
w (ajacli obok Lwowa piorun uderzył 
w stodole Jurka Fiutki 1 spowodował 
pożar. Spaliło się doszczętnie cało go- 
studarstwo Fautki, wyrządzając mu 
szkuję na kilkanaście miljardów ma- 
rek. Od ogmia tege z powodu braku 
doraźnej pamocy zajęły sių zabudowa- 
isa dalsze i uńarą pożaru padły! są- 
siednie domostwa Jozafata R 
Iwana Szupłatauka i Iwana Trulki 
sólna szkoda wyrządzona przez Ta 
wynusi kilkadziesiąt miljardów. 

(h) Obława na Wysokim Zamku 
Górze Siracenia, Wczoraj Waza 
tkspozytura śledcza we Lwowic wy- 
siala na Wysocki Zainck i Górę Stracc- 
nia patrole, które przytrzymały 2 noto- 
wanych złodziei Franciszca Ocnędusz- 
kę i Tadeusza Brog'a. 

(h) Ucieczka dwóch chłopców z za- 


kładu  sierót. Zarząd zakładu Sierót 
przy ul. Kadeckiaj 30 al M p 
cię, iż dwóch wychowanków, 


11-letm Józef Jabłoński i 12-letni Gi 
sław Andrndtac zbiegli z zakładu z me- 
wiadome} przyczyny. Za uciektniorami 
zarządzowo pościg. 

(h) Czyja uprząż? Za kradzież 
uprzęży Skórzanej wartości pół imikjar- 
isa ma szkłodę nieznanego właścjciela 
aresztowamo Bolesława Pataszeja, ro- 
botnika ze Skolego. 


ZEBRANIA, ODCZYTY I WYKŁADY. 

Związek Legjenistów urządza dnia 
25. maja br. w „kRenesansie* podwie- 
czorek (kiermasz) na wdowy i sieroty 
po poległych Legjomstach z następuia- 
cym programem: 1) Danomg (Jazz- 
band). 2) Wielka loterja fantowa. 3) 
Konkurs piękności 

Sanacja skarbu, a klasa pracująca. 


Swania Kansi Osasatowej PR, S, 


Nr. 1073 , 


Eviva tramwaj! 


' „Der Mensch ist ein Gewohn- 
heitstier" powiada niemieckie 
przysłowie, które trudno bez opiso- 
wości oddać w jezyku polskimi, Ca- 
łą prawdę tego przysłowia uŚwiado- 
mił sobie Lwowianin, gdy po kilku 
dniach niesamowitej jakiejś, zamar- 
lej ciszy na ulicach miasta, wyszedł- 
szy we środę rano z domu, posły= 
szał znowu _ charakterystyczny 
dźwięk dzwonków rramwajowych i 
zobaczył te poczctwe ruchome klat- 
ki, do których od lat tylu przyzwy- 
czaiło się jego wielkomiastowe ser- 
ce, sunące sobie po torach. 

Stało się z nim coś takiego, jak 
z rumakiem wojskowym, gdy po- 
słyszy mo długiej przerwie dźwięk 
trąbki boiowej. Rozdęły mu się no- 
zdrza, zabłysły oczy, a krok stad 
się pewniejszy i raźniejszy. (Mam 
teraz na myśli Lwowianina, a nie 
konia.) T dotąd, choć już trzeci dzień 
od tego renesansu tramwajowego 
mija. nastrój ten się utrzymuje! 

Nic to. że jeszcze kulawo wy- 
glada ta jazda, że wozy suną zrzad- 
ka i jak znarowiona szkapa raz pod- 
rywają się jak wściekłe, wstrząsa: 
jąc pasażerami nito ulęgałkami w 
beczce, to znów sumą powoli, astro- 
żnie. iakby się namyślały, czy i im 
nte nałeży solidarnie przyłączyć sie 
do straiku, aby wywalczyć sobie 
po trudach żywota porządny stan 
spoczynku.. Nie io że kierowane 
przez tęgich teoretyków, lecz nie- 
wnprawnych jeszcze praktyków, pi- 
szczą i zwrzyczą, lak dotychczas 
zgrzytać tylko umiał honio sapiens... 
(irunt, że są, że Sie poruszają! 
pur sl muove!... 

To też tłoczą sie do nich ludzi 
ska, gapią Się na przystankach, to 
wspierając życzliwą, choć miepto- 
<zorą radą wysilki imprawimowa= 
nych tramwajarzy, 46 rzucając pod 
ich adresem mnłej lub więcej dow- 
cime. mniej łub więcej ironiczne 
uwagi... 

Jednem słowem ulica ma zau 
diwn. 


p T o a a 


odbędzie się 24. bm. o gadz 7 mez 
w sali ratuszowej odczyt posla Paczka, 
na temat „Sanacja skarbu a klasa pra 
cująca . 

Na budowę Sauatorjum w Woroch- 


„ cie urządza 24, bm. Związek stowarzy*” 


szeń urzędników z wykształceniem a- 
kademickiem zabawę wiosenną z tań= 
cami w salach Kasyna 1 Koła lit.-rtyst. 

Pesiedzenię Tew. Miłośników Języwa 
Pciskiczo odbędzie się w sobotę 24. 
bm. o godz. 7 wiecz. w sali XIV. (st 
ry gmach Uniwersytetu) z referat 
prof. Kubińskiego: „Saudij "m dedyku 
polskini”. 

Poranek muzyczny amat. orkiestry 
Stew. „Gwiazda“ z współucźiałen Chó- 
ru drukarzy rwewskich, odbędzię sie 
25. bm. w sai „Gwiazdy“. 


Wieikie wygrane 


są do osiągnięcia w nowo zorgamizowa» 
nej Loteri Państwowej Losy Ill-ej kla- 
sy są już do nabyca we, wszystkich 
kulekturach po cenie 6 złotych za kla- 
sę i dają możność wygramua kwoty. 
200.000 złotych, zatem 360 miljardów 
mk. na jeden ruuner, ti. na jedci los 
tzw. poczwórny (czterecłi serji). Suma 
wszystkich wygranych wynosi przeszło 
4% milicna złotych czyli około 8 trył- 
jenów mk., przyczen szamse wygrania” 
są niezwykle wielkie, gdyż co drugi 
los wygrywa. 4798 
STARANIEM NAR. ORG. KOBIET 
odbędzie się w sali P. Tow. Pedag. Złe 
morowiczu 17 dnią 23. maja br. w, pią- 


luk 

ZEBRANIE OBYWATELSKIE n 
w sprawie  przesilżnia akonomicznego, 
doby otecnej. Referują: P. Stanislaw 
Łuniewski z Warszawy i P. Jasnal 
Moraąwiecka, Wisten wasi. - 


N: 7073 


Amazonki w walce z Don Juanem, 


wy 500 Nie zaczepiaj kabiety na ulicy. — Nad bezpieczeństwom czu- 
wa szwadron amazonek. Szpiika narzędziem kary. 


Na poczitówue. 


DO (JP.) W ODPOWIEDZI NA 
NOTATKĘ .LAZZARON 
RODU“. 
Szanowna Pani! 
Twój artykul 
O „psiego rodu lazzaronie“ 
Uwagę władz hyclowskich przykuł, 
Zadecydował o mym zgonie! — — 
Rakarska spadła na mnie pała, 
Gasząc mój żywot w sił rozwicie, 
Abyś się Pani nie lękafa 
O swego pieska cenne życie. 
Mówił ktoś — kiedyś — „Nic gaś życia, 
Naukę czerpaj z własnych przeżyć“ 
Każdy się toi Śmierci — guicia — 
Nawet parszywe psisko chce żyć! 
Kańczę dui moje w pomiewierce. 
Alc przed zgonem, dobra Pani 
Dzięki Ci składam za Twe serce 
Które mój widok srodze ram... 
Niech się Twa dusza roześmieje 
Pociesz się Pani! Już jam Trup! 
Leane pod ziemią, a za chwilę 
Twój „ciapciuść przyjdzie na mój grób 
Podniesie nóżkę i podlejc 
Trawç, rosnącą na mogile.. 
Ja biedny i bezdomny pics 
Dzięhuję, Pani z sercem czufem 
Co kładzie życiu memu kres 
Swomi tak zacnym artykułem! 
„Lazzaroiig psiego rodu“, 
TA 0 EW 


Periy pani Thiers. 


= Przed maru niuesłącanti francuskie 
władze  postarmowiły sprzedać słynny 
mńaszyinik pani Thiers, małżonki picrw- 
szego prczyGenta republiki. 

Jkecnic pisma francuskie i szwaj- 
carskie donoszą, że publiczny przetarg, 
ktorego przedmiotem: bddą owe ktej 
yaty, odhędzie sç d. 16. Czerwca w 
Luwrze. 

Naszyjnik składa się ze 145 peizl 
"wysokiej wartości, a sprzeuany Z0Sla- 
nie w porozumieniu -ze Spadkobiercami 
Thiersa. Perty te zebrala pam? Thiers 


sztukę; -maszyjukk zatem  kosztuwał 
wówczas cztery do pięciu maijonów Er. 
dzisiaj zaś jena, najpiękniejsza peris 
w tvin zblorze ma wartość miliona fr. 
Suma, osiągnicta z vrzetarzu, ma być 
zużytkowana ņa muzea narodowe. 


_ eny  zwrmj 
NAJNOWSZY TANIEC, KTÓRY GO- 
TÓW WEJŚĆ Ww MODĘ. 

Paryż, w maju. 

(f) W tutejszych „dancingach* i w 
salonach cieszy się niezwykłeim powo- 
Gzenicem najnowszy wynalazek choreu- 
graficzny, importowany z Chile taniac 
„Hupa - Hupa“, tańczony na nutę sen- 
tymermtaknaj romancy, którą śpiewają 
obecmie czamookie piękności południo- 
wo-amerykańskie. Główną cechą i za- 
lotą tego tańca jest prostora i wykwint- 
ność. 'Troskliwie mika on wszełkich 
nieestetycznych gestów i kroków. Każ- 
dy ruch tamcótza jest utrzymany ści- 
śle w granicach estetyki. Nowy taniec 
zdobywa Sable powoli Świat. Prawdo- 
podobnie w jesieni dujdzie i do nab. 

W każdym razis na: naszym terc- 
fme cieszyć się będzie powodzeniem z 
powadu Sw5j nazwy, fonetyczhie przy- 
póinajacej. najważnieśszą podstawę 
wszelkiego tańca. 


Największy człowiek na 
największej wystawie. 


Londyn, w maju. 
_(f) Na światowej wystawie wielko- 
Brytyjskiej w Wembley budzi pow- 
szechną senzacje 23-letni Hołender, 
John van Albert, którego wzrost wy- 
Bosi 2.84 mtr. Olbrzym ten zawitaw- 
szy do Wembley, pożarł na pierw- 
sze śniadanie 15 jaj, 3 ryby wędzo- 
ne, 5 kotletów cielęcych, 2 pełne ta- 
„erze kaszki. 12 bułek i wypił 8 szkla 
nek herbaty. — Wskutek tezo rekor- 
du żarł zdobył sobie odrazu 

"ogromne powodzenie w Wembley. 


„w ciągu ostatatch lat zycia, a płaciła 
pe katksnaśdciu: tysiecy franków za 


„GAŻETĄ PORANNA" Lwów, dnia 24, mają 1024. 


Nowy York, w maju. 

Jednem z najryzykowniejszych 
przedsięwzięć w Ameryce, a zwłasz- 
cza w Nowym Jorku, jest zaczepić 
kobietę na ulicy. Wprawdzie bar- 
dzo często uchodzi Sztuka i ryzy- 
kaot zbiera słodkie owocę swej 
odwagi, ale czasami można się 
narazić na zlynczowani:, lub co- 
najmniej na przetrącenie rąk lub nóg, 

Niebezpieczeńswo to powiz- 

Kszyło się znacznie w ostatnich 
czasach, a zwłaszcza, gdy zjawił 
ię w Nowym Jorku „szwadron 
Amazonek“.  Dzielne te kobiety 
stoją pod komendą panny Hamil- 
ton, osoby w bardzo dojizałym 
wieku, kióra od 25 lat pracu e 
nad umoralnieniem Don Juanów 
i oswobodzeniem kobiet z męskiej 
opresji. Szwadron liczy w tej 
chwili 100 amazonek, ale komen- 
dantka zamierza go powiększyć do 
całego pułku. 

Amazonki nie noszę specjalnego 
munduru, ubierają się jak kobieiy 
światowe i pełnią służbę na ulicach 
miasta. ; 

Panna Hamilton przyjmuje do 
tej odpowiedzizinej służby wyłą- 
cznie osoby młode, dobrze zbudo- 
wane i przystojne 

ldzie takt zgrabry twór kobie- 
cy przez najruchl' wsze ulice No- 
wego Jorku, spogląda zuchwale 


W kraterze 


r Neapol, 11. imaja: 
Zwicdzenic wmętrząa krateru 
czynnego wufkanu jest melada a 
trakcia, która obok tego. że stamo- 
wł pewnego rodzaju curiosum, dax 
fatto szereg wrażeń sportowych i 
artystycznych. Samą droga nie 
Sprawia żadnych ttudności, bo od 
czasu, kiedy firma Coock wybudo- 
wała kolej zębata i linową, szczyt 
Wezuwiusza stał się dla wszyste 
kich — dostępny. Zdania tego nie 
należy jednak brać zbyt dosłownie. 
gdyż bilet jazdy kosztuje 90 lirów, 
a razem z przewodnikąmi, którzy 
sprowadzają do wnętrza krateru i 
koniecznymi tu mapiwkami, cena 

wycieczki przekracza sto lirów, 
Wyrusza się z Neapolu o godz. 
10-tej rano elektryczną kolejka, łą- 
czączą Neapol z Sałerto. W wago* 
hacll ścisk ł gwar, który sprawia 
głównie i wyłącznie falanga studen- 
tów  untwersytećkich, zachownująca 
się zupełnie niemożliwie, alk roz- 
brajająca nawet flegmatycznych An- 
glików swą wesołością i tempora- 
mentem prawdziwie połuhńowym. 
Po gadzimie jazdy stajemy w Pu- 
gliano, gdzie zaczyna się zębata ko- 
lejka Coocka. Towarzystwo ummiei- 


Anglików, Niemców, dwóch Amery- 
kanów i jeden Polak, Ruszamy ko- 
iejką zębatą pod górę, Wzniesienie 
zraża nieznaczne. Po obu stronach 
toru kołeiowego zasłaniają widok 
mury ogrodów i winnic, obrośnięte 
pięknymi kwiatami barwy różowej, 
podobnyjmi z kształtu do róży al- 
peiskiej. 


Wezuwjusza. 


KOSZTOWNA JAZDA, — KOLEJKA ZĘBATĄ POD GÓRĘ. — ZA 
SPACER 5, ŁIRÓW OU sg | 
| STNE PIEKŁO. À 


(Oryginalna koresp, „Gazety Por.“) 


szone do kitku osób, stanowi kilku 
4 


w oczy mężczyznom, unosi zalotnie 
sukienkę i prowokuje, aby ją za- 
<zepić. 

Naraz, przystęcuje do niej przy- 
wiedziony na pokuszenie mężczyzna, 

— Pani pozwoli — 

Amazonka gwiżdże przerażliwe, 
ziawia się policjaut i odprowadza 
Don Juana do więzienia. 

Lecz nie zawsze znajdzie się 
pod ręką policja, wówczas Ama- 
zonka sama sobie musi dać radę 
z napastnikiem. Jednym zręcznym 
chwytem dziu-dż -tsu powala lowe- 
;lasa na ziemię i ubezwładnionego 
odwozi do koimisarjatu policyjnego. 
Gdyby jednak Don juan stawiał 
opór, wtedy Amazonka używa bro- 
Mi. — a jest nią dluga i gruba 
szpilka od kapelusza, którą be: 
'ceremon'i przebija: łydki męskie i 
czyni je niezdolnemi do ucieczki. 

Damy z „szwadronu amazonek* 
przechodzą gruntowne wyszkolenie 
poł:gaiące na nauce dziu-dżi-tsu 
i lekkiej atletyki, 

Mrs Hamilton, strążniczka enoty 
kobiet amerykańskich, poleca naj- 
goręcej damom, nieobeznanym z ja- 
póńskiemi chwytami, używanie dłu- 
gej sz ilki przeciw „napadom mç- 
skim“. i 

Gdy kilkudziesięciu lowelaaów 
Zostanie  z'esakrowanych, inni 
siracą ochotę napastowania kobiet. 


BŁOŁC, KFÓRE"WMEOT I = 
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Do chwili wydostałemy sie jed- 
nak z pośród murów i jedzienry' 
wiańnikami, gdzie uprawiają wino 
Zw, „Lacrimae Christi“. Droga ko- 
lejki zaczyna się piąć pod górę; od 
czasu dó czasu miiamy czarjie, za- 
krzepie potoki lawy, poprzecinane 
tamami. Winnice stają się coraz 
rzadsze, Muając obserwatorium, wi 
dzimy ostatnie resztki zieleni i od- 
tąd tor biegnie po zboczu mtwotr40- 
item z drobnych kawałków lawy, 
pumeksu i posioła, Wkrótce kończy 
się kolej zębata a dalsza podróż od- 
bywa sie przy pomocy kołeśki lino- 
wej, rmącej się ptostoftadle po Stoku 
20d nacnyteniem przeszło 25 stopni. 
Wznastmy się szybko w górę, oko 
ogarmia coraz szerSzy horyzont i po 
10 mirttach jazdy jesteśmy u celu. 

Do szczytu prowadzi droga pie- 
sza, tas szeroka i wygodna, że mə- 
znaby poniej jechać wózkiem, tmi- 
mo to nie wolno jej przekraczać 
bez Przewodnika, których cale mnó- 
stwo oczekuie tu na pasażerów 
Coocka i każe sobie młącić za spa- 
cer tej dłuzości jak np. ul, Św, Mi. 
kołaia — po 5 Hitów od osoby! Ale 
niema rady — więc płacimy i oto 
idziemy po Wezuwituszu, 

Wicox ze szczytu nieporówyna- 
ny! Na prawo Ischia. Misenum, Ba- 
jae i Pozztok tomące w ziełeni. z 
pomiedzy której wyglądają białe, 
oświet'one słońcem mury will i pa- 
łaców. Dalej, Neapol rozłożony am- 
fiteatralnie na brzegu modrej zatoki 
i schodzący do niej licznemi bułwa- 
rami swego fortu Prostopadie u na. 
szych stóp widzimy kilkakrotnie już 


zniszczone i więcznie znowu odbu= 
dowywane Torre del Greco, daleł 
Torre Apmunziata. Castellamare i — 
pośród tych wszystkich — białości, 
czarne mury  zmartwychwstałego 
miasta Pompei. Widnakrąg zamyka- 
ją wzgórza, wznoszące się nad Sor- 
renio, wiszary Capri j nieskonrczona 
da! morza tyrrenskiego, 

Napoiwszy się tym widokiem 
schodzimy nad brzeg krateru, Jest 
to otwór o średnicy i i pół km. ü=- 
toczony prawie prostopadłemi scia» 
nami, o dnie pokrytem staidowaną 
czarną lawą. Na środku tego jeziora 
ławy stężałej wznosi się kopiec po- 
piołu, wysoki prawie jak ściany 
krateru, z którego szozytu wybu- 
chają co chwila białożółle kłęby pa- 
ry wodnci. słarczanej i dymu. Od 
czasu do czasu wylauują drobne ka- 
mienie, przyczem zwyczajne Sapa- 
nie krateru, podobne do sapanta lo- 
komaetywy, przemienia się w do- 
nośny huk, Schodziny niżej w głąb 
krateru, Co chwila wydobywa się 
Zz pod ziemi para: ziemia tak gotrą- 
ca, że w szczelinach nie można ręki 
utrzymać, Czarna lawa na dnie kra- 
teru wydyma sie miejscami i zdaje 
się. że lada chwila w całym tym 
kotle zawrze, co nawet przepowioe 
dział świat paukowy na ten rok, 
a co zawiodło —- na szczęście dla 
tmattyci mieszkańców Torre del 
Greco. 

* 

Inną osobliwość okóńc  Nespolu 
stanowi  Solfatore, z%wie przez 
mieszkańców małym Weznwiuszem, 
Droga prowadzi przez Pozzuoli. 
skąd można miechotą za 20 minat 
dotrzeć do celu. Jest to wnętrze wy- 
gasłczo inż podobno krateru, który 
icdnak całkiem wymasłym nie ESL, 
skoro nosizda liczne Fnomena wuk 
kaniczne, Dno krateru tego usłane 
Led drehnym „bitym piaskiom, W 
lktórym zyaiduią sie utwory, pfawe 
dopodobnie sztuczne. choć przewod- 
nicy zapewniają, że naturalne. W 
największym z tych otworów wi- 
dać na dnie czaryą masę podobna 
do błota. które wre i kipi, wybucha 
jąc co chwila w postaci baniek i nie- 
wielkich wytrysków. Zewsząd wy- 
dobywają się z ziemi gazy, które 
zapa!a:ie palą sie bez płomieni, da- 
iąc iedynie masy białego dymer. 

Ziemia gorąca tak. iż nie można 
iei utrzymać w reku. Miejscami pla- 
sek, poTuszony laską. kipi jak wo- 
da w garnki, a wydobyty łoparką 
-— jest zupełnie suchy. Opodal znai- 
duja sie dwie groty. w których 
wnętrz panować ma temperatura 
przesząo 100 stopni, Weiść do nich 
niepodobna, bo już po kitku krokach 
qoraco staje sie nie do wytrżymania 
t trzeba nawrócić, Zupełne pickło 
albo przynajmniej wejście do niego; 
to też niektórzv twierdzą, żę tutał 
umieścił Dante wejście do swego 
piekfa. . A może i Odysseusz tutal 
rozmawiał z cieniem Achillesa i ezn 
to miecz porobit w ziemi te otwory. 
przaz które do dziś dnła wydobywa 
sie na Światło dzienne gorący of- 
dech Płutona. 

Dr. Władysław Terenkoczy. 

— "RER 
MATACTWA NIEMIECKIE, 
Warszawa, 22. maja. (X) Z Ka- 

towic domoszą, iż wobec zbiłłające= 
go się terminu obcji na Górnym 
Śląsku, rozwinęli Niemcy póteżną 
agiiacie, aby ci ich rodacy, którzy 
mają prawo obywatelstwa polskiego, 
nie obtowali na rzecz Niemiec, lecz 
zostali abywałetłami  potskimi tł 
wzmocnili żywioł niemiecki w Pol 
SCE. 
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' l4 
2D tys. dolarów za rę- 
LJ 3 de LI 
kopisy dAniinzia. 
Rzym, w maju 

,  Hismą włoskie donaszą. że id An- 
mumia polacił przyjacielowi swojemu 
margi. Bathmi, aby sprzedał w Loady- 
nie, druką przetargu publicznego, WSZy- 
stkie jego rękopisy, zarówno powteści, 
tjak ı utworów, uramatvcznych. Osiąg= 
niętą stąd przypuszczałuie sumę nrze- 
znaczył peeta na wyslawienic pommika 
Eleonory Duse, 

, Przed kilku miesiącami pewien zbit- 
racz amerykański chciał kupić ie rekv- 


pisy i proponewialt poecie 20.000 doi., 
d'Annunzio wszakże  propozycii nie 
przyjął. 


à 


a a aE 
OGLOSZENIA. 


KUCHARKI umiejąca; bardzo dobrze 
gotować, znajączi się również na go- 
spodarstwie domowem, pcszukuje za- 
raz Kasyno urzędnicze Karpaty—Bo- 
rysław, 4196-2 


MAGISTER starszy przyjmye kldiduty- 
godniowe zastępstwo zaraz. Zgłosze- 
nia: M. Krynicki, Lwów, Zyblikiewi- 
cza 52, 4802-3 

RACHMISTRZ 
cen W. BR, 
wymagania 
sek-Fachołe, 


gospodarczy, były Of- 
przyjmie zaraz posadę 
bardzo skromne.  Stru- 
Śniatyn, Małopolska. 

4769-2 


Małżeństwa 


= 
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PANNA lat 40, właścicidika: realności 


na wsi, wyszłaby za inteligentnego 
arzeduika, emeryta lub t. p. do lat 
50-ciu' Zgł. pod „Samotna“ do Adin. 
„Gazcty Płoranncjń. 4801-27 


B Kupno, sprzedaż, zamiana 7] 


ANTYCZNĄ porcelanę sprzedam. Zgło- 
szenia listowne do Adrninistracji pod 
„Porcelara'” 4810 


SEKRETARZYK antyczny prawdziwy 
najstarszy Biedermeier przepiękny ©- 
kaz świeżo odnowiony okazyjme do 
nablycia, Krasickich 20/4 p. przy. 
schodach od 3—4 2737 


FORTEPIANY, pianina, fisharmonje w 
różnych cenach sprzeda Hanak, Pań- 
ska 21. Gwarancja za jakość. 4782-5 


ZE O 

LATARNIE powozowe i Karbidowe ta- 
nio sprzedam. „Lumen“ pl. Mariacki 
4. 4787-5 


E Mieszkania, lokale, skleny F 


DWA DUŻE POKOJE frontowe czę- 
ściowo umeblowane, ulica Sapieliy od 
strony Gródackiej, narychmiast do 

wynajęcia na biuro, ewentualne na 

„meszkanie z prawem używania kuch- 
m. Refłektaaci podadza adres Reduk- 


cji „dla okaziciela stumarkówki Nr. 

423729*. 4790 
PENSJONAT ANUTA, Kopernika 3: 

wolny pokói. 4791-2 


DORA NAD PRUTEM. Do wymaięcia 
na lato 2 pokoje z kuchnią lub po- 
koje z utrzymaniem. Zgł. Willa Wan- 
da“ Dora obok Jaremcza, 4801-3 


„GAZETA PORANNA%;, Lwów, dnia 24. maja 1924. 


4 WIELKIE PIEKNE POKOJE z kom- 
Ifortem, ul. Dwernickiego, zamienię 
za 2-—3 pokae z komfortem w mie- 
ście lub bliżej nwasta. Zgłoszenia Pañ- 
ska 6 cukiernia. 4805-2 


ZAMIENIE  3-pokojowe  im:eszkanie, 
komfort, bliska Uniwersytetu w Kra- 
kowe na 4-5 pokajawe we Lwowie 
(z dopianą) lub zapłacę pelnv czynsz. 
Wiadomość Lwów, Pańska 15, Przy- 
jemska. 4700-3 


POKÓJ vyvontualnie 2 


mae 


użyciem kuci- 


z 


nt lub bez do wyraięcia w Sksiem. 
Zyłuszunia voc .Letnsku"  kekiatia 
Frasawa. Ch.rążczyzny 7. 4452 


sd Raezmaita p 


ZWIĄŻEK farmaceutów oddział Lwów. 
ostrzega przed przyjmowaitem po- 


sad w aptekach warszawskich beg 
porozumienia z oddziałem warszaw- 
skim, 4811 
p | REA MO 

ODŚWIEŻENIE CERY, usuwanfe pe- 
gów, zmarszczek, wągrów, pryszczy. 
Kosmeo, Mikołaja 7. 4503-3 


KAPELUSZE wszelkiego rodzaju prze” 
rabia Topoiuicka, uf. Kopernika 1. 
4582-7. 


FACHOWIEC poszukuje zastępstwa 
sprzedaży gotowej konfekcji męskiej 
i camskiej Lokal posiada w śród- 
tnieściu. Zgłoszenia pod Koniekcja. 
Admamistracja _»Qazety Por." 4756-3 -3 


KURS KORONKARSTWA rozpocz, 
Wpisy w dalszym ciągu przyjmuję: 
Jaworską, Wyspiańskiego 7 A, I. p, 

475i 


KUPIEC młody, energiczny (kierownik 
instytuch handlowej) poszukuje skie- 
pu Spożyiwczego, zbożowego, piekar- 
mi, restauracji, wzglednie obszerny 
lokal w powiatowem mieście z miesz- 
kariem. Może prowadzić na rachunek 
drugiego. ewemtuałnie obejmie posadę 
kieruwnikka większej instytucj. Po- 
średiictwo możliwe. Laskawe zgło- 
szenia do Adm. „Gazety Porannefj”* 
dla „Kupiec i Przemysłowiec". 4095-2 


Międzynarodowa 
Firma spedycyjna 


diz. d. Leinióli 


we Lwowie 
| ul. Stowackiego 18 


zawiadamia P. T. Kupców, że 
pośpieszny ruch przespłek po- 
cztowych z Kizdnia do Lwowa 

ponownie został podjęty, 


czasokres trwania tranz» 
portu normalnie 4 dni. 


| ocene E i 
INŻYNIER MECHANIK I ELEKTRO- 
TECHNIK 

dyplomowasry, posiadający 
letnią praktykę biurową, warsztatową, 
wontażową, inżyniera ruchu wielkich 
fabryk metalurgicznych i fabryk- ma- 
szyn, ostatmo dyrektor fabryk naczyń 
żelaznych omaljowanych i sztancowa- 
nych, odlewów giserni i maszyn roln- 
czych, poszikuje odpowiedniej posady. 
Włada językami obcymi. Oferty ' pod 
„5. M.“ biuro ogloszeń Teofil Pietra- 
szek, Warszawa, Marszałkowska 115 
4793 


kits unasto- 


Ns. 7073 


Węgiel, koks i drzewo 


po cenach konkurencyjnych 
z ulgami w zapłacie dostarcza 


Jan Mikuszewski 


ulica Kilińskiego L. 1 
wW aey 

J. PFAU, Rynek 9 

najtaniej 


Subskrypcja na VIII. emisję akcyj Spółki 
akc, „KRAKUSK£ Przemysł spirytusowy 
i chemiczny w Krakowie XXil. 


Z powodu wysokich opłat stemolowych od emisji akcyj wprowa- 
dzonych w życi: rozp min. skarbu z . 8. kwietnia 1924 r., Dz. U. Nr. 36, 
została rozp sana z duiem 30. kwietnia 1324 r subskryp:ja na druga 
serję akcyj VII. emisji Sp. akc. „Krakus“ na krótsi czas wstrzymana. 

Obecnie zezwoliło ministerstwo skarbu, by na przyszłość rzy wy: 
miarze opłaty stemolowej (należytości) emisyjnej, nie stosowano skali III 
wraz z 400°% dodatkiem, lecz cpłatę tę pobiera.o w wysokości 5°/, od 
wartości emitowanych akcyj. 

Powyższe zezwołen e ministerstwa skarbu umożliwia Sp. akc. „Kra 
kus* rozpisaną już subskrypc ę utrz mać w mocy. 

Riwnoc eśnie podaje się dv wiadomośc, że Bank Małopolski Sp. 
akc. w Krakowie i wszystkie jego oddziaty zamiejscowe pr y;mują, po- 
cząwszy cd dnia 20. maja b r., daisze zgłoszenia z ty ułu piawa poboru 
na drugą seję akcyj VII; e nisji na warunkach poprzednio ogłoszonych, 
z ta edynie różn cą, Ż. termin do wykonania prawa piboru przediuża 
się do dnia 10. czerwca 1924 r. 

Oryginalne akcje (sztuki, VII. emisji, serji 1 i 2, wydawać będzie 
Bank Mał po'sti S. p. w Krakowie i jego oddzisły zamiejscowe, po- 
wia od dnia 1. Ipca 1924 r. 4794 


mmILULULN 


uskutecznia tanio i starannie 
MAKAU Przedsiębiorstwo spedycyjne 

i| Gabel & Sternberg 
EE) Lwów, ul. 3-go Maja 7, Tel. 677. 
brzemysł drzewny „STRUG“ 


Sp. Ake w Zakopanem. 


Dowództwo Dyonu Samech. Nr. 10 
w Przemyślu egłasza niniejsz6m 


KONKURS 


na posatę kierownika działu 
moniażowego w Warszt Samoch. 
w Jarosławiu. 479% 


Warunki: Obywatelstwo połski2, 
Nieprzekroczony 40 rok życia, Wy- 
kazanie się odpowiednią praktyką 
na podobnem stauowisku, Wyna- 
grodzanie 200 zł. miesięcznie i p e- 
mja 30°/, pens i. 

Należ. cie umotywo~. ane podania | 
należy przesyłać na ręce Kierownika 
Dyon. Zakładu Samoch. w ja os a- 
wiu, — tamże zgloszenia osobiste. 


4670 


ogłasza stosownie do uchwały Walnego | dla dawniejszych akcjonarjuszów, kó- 
Zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 16. | rzy wykorzystają prawo poboru, określa 
grudnia 1923 r. i uchwały Rady. Zawic- | Się na 0.80 zł. za akcję, płatnych w zło- 
dowczej z: dnia 9, marca 1924 r., oraz za | tych. lub w markach polskich, z czego 
zezwoleniem Ministerstwa Przemysłu i | 1000 Mkp. przeznacza Się na kapitał 


zakładowy. resztę zaś po pokryciu ko» 
sztów, z nową emisją zwązanych, na 
kapitał zapasowy Spółki, 
* d) Pod względem praw, przysługują- 
cych akcjonariuszom, akcje III. emisji 
będą zrównane z akcjami poprzednich 
omisi, z chwilą wpisania podwyższenia 
kapitału zakładowcgo do rejestru han- 
dlcwego i uczestniczyć będą w dywi- 
dendzie od dnia 1, kwietnia 1924 r. 
Zgieszeńja na subskrypcję pravita 
Ziemski Bank Kredytowy, Sp. Akt: 
we Lwowie, — wszystkie jego Oddziały, 
a w szczególiości jego Oddziały w Kra» 
kowie, w Zukopanem į w Warszawie. 
Bank Związku Spółek Zarobkowych, 
Odtkiał Grudziądzki w Grudziądzu. 
Biura Zarządu Spółki Akc. „Strug“ 
w Zakcparcih, Oraz 
Biura Zarządu 
w Qrudziadzu. 


Handlu, oraz Skarbu z dnia 29, marca 
1924 r. O. Sp. 668, Spr. ur. 723, sub- 
skrypcje na powiększony kapjtuł zakła- 
dowy, a to drogą l. emisji nowych 
120.000 akcji nom:naliej wartości no 
1.600 mkp. każda, z których 24.000 sztuk 
akcji będzie imiennych, zaś 96.000 sztuk 
akcji opiewejących na okaziciela. 

Warunki emisji: 

a) Pierwszeństwo do nabycia akcji 
nowcj emjsji służy właścicielom tego ša- 
mego gatunku obu poprzednich emisji, w 
stosunku do . ilości posiadanych akcji, 
czyli po 2 akcje III. emisji, na każdą ak- 
cię obu poprzednich enisji. 

b) Dlia wykorania prawa poboru no- 
wych akcji przez dawniejszych akcjo- 
narjuszy ustala się termin subskrypcji 
od dma 1. maja 1924 r. do dnja 15. 
czerwca 1924 r. włącznie. 

c) Cenę emisyjną akcji nowej emisji 


Spółki Akc. „Strug“ 
4687-2 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal- 
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- 
kłych 10 gr.; w nadesłanem 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re- 
pert., dział ekonom. ita.) 35 gr. na pier- 


wszej stronie 40 gr.; za jedno słowo w 
drobnych ogłoszeniach 6 gr., w rubry- 
ce: kupiio-sprzedaż 8 gr., matrymomial- 
ne korespondencje prywatne 10 gr., dła 
poszukujących pracy 4 zr.; jedna cała 


graniczne o 50% drożej. Za ogłoszae 
mia w miejscu zastrzeżone, ogłoszenie 
osobno stojące i bez numeru doliczą sie 
25%.  Odpowiedziaktości za termuyoe 
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje Się. 


sirona w ogłoszeniach za tekstem 238 
zł. pol, 1 cała strona w części teksto- 
wef 400 zł. poi., cała Strona pod: nagłó- 
wkiem 475 zł. pol. Ogłoszenia zamiej- 
scowe o 30% drożej. — Ogłoszenia za- 


Należyfość pocztową 
«płacono ryczałtem. 


Prenumerata 


miesięczna 3 zł 95 gr. (7,100.000 marek). 
cztowa 4 zł. 17 gr. (7,500.000 marek). — Za granica 5 zr. 56 gr. (10,000.000 marek) 


— Z dostawą na miejscu lub przesyłką po- 


4 drukarni Polskiej pod zarządem Z. Kiełbusiewicza we Lwowie. 


Odpowiedzialny redaktor: MARJAN MACHALSKI. 


